
Sesja naukowa UJ j krakowskiego oddziału PAN

W XXX rocznicę
zwycięstwa nad faszyzmem

(Inf. wł.) „Gorzko opłaciła la-
ta hiterowskiej okupacji naj
starsza uczelnia Krakowa, Uni
wersytet Jagielloński; niespo
dziewanie wyrwani zza katedr
i wywiezieni do obozów koncen
tracyjnych naukowcy nigdy już
stamtąd nie powrócili, by wie
dzą swą wspierać i rozwijać
naukę” — tymi słowami prorek
tor Almae Matris prof. Józef
Buszko rozpoczął wczoraj sesję
naukową poświęconą uczczeniu
XXX rocznicy zwycięstwa nad

faszyzmem, zorganizowaną przez
UJ v,-spoinie z krakowskim od

działem Polskiej Akademii
Nauk.

Przemówienia członka Sekre
tariatu KW PZPR przewodni
czącego WKKP Stanisława Gą-
ciarza, wiceprezesa Zarządu O-

kręgu ZBoWiD płk Mieczy
sława Madeja poprzedziły re
feraty przygotowane przez
naukowców uczelni na temat:

.Operacji militarnych na zie
miach polskich w ostatniej fa
zie II wojny światowej”, „Wkła
du Polski w zwycięstwo
nad faszyzmem”, „Współpracy
(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

Kolejny akt terroru

politycznego we Włoszech
RZYM (PAP)

Włochy przeżyły grozę nowych
aktów terroru politycznego, pod
jętych przez elementy ekstremi
styczne. W ubiegły wtorek zagi
nął bez wieści rzymski sędzia,
Giuseppe di Gennaro. Po
twierdzenie, że został on por
wany, nadeszło w piątek, w wy
jątkowo dramatycznych okolicz
nościach.

Wieczorem tego dnia w wię
zieniu w Viterbo, w pobliżu
Rzymu, trzech odsiadujących
tam karę członków terrorystycz
nej grupy używającej nazwy
„Zbrojne komórki proletariac
kie” (w skrócie „NAP”) zaata
kowało strażników więziennych.
Więźniowie ciężko zranili dwóch
strażników, trzeciego zaś ujęli
jako zakładnika. Terroryści wy
rzucili z okna więzienia foto
grafię. przedstawiającą sędziego
di Gennaro w kajdankach i ta
śmę z nagranym głosem porwa
nego. Rodzinie sędziego przeka
zano także „komunikat” głoszą
cy, że di Gennaro znajduje się

w rękach NAP, oraz że zostanie

zwolniony, jeśli radio ogłosi
„specjalne orędzie NAP”.

Jednocześnie trzej terroryści,
którzy praktycznie opanowali
część więzienia w Viterbo, trzy
mając jako zakładnika funkcjo
nariusza straży więziennej Or-
lando Spera, z przywiązanym
do ciała ładunkiem dynamitu,
wysunęli własny warunek prze
niesienia do trzech osobnych
więzień w północnych Włoszech.
Po kilkunastu godzinach, gdy
władze zgodziły się na to żąda
nie, więźniowie-terroryści uwol
nili zakładnika i oddali się w rę
ce policji.

W sobotę kidnaperzy postawili
nowe warunki: „zagwarantowa
nie bezpieczeństwa” trzem terro
rystom, przewiezionym do wię
zień w Piemoncie, „zaprzestanie
represji” w więzieniu w Viter-
bo. przydzielenie 5 znanych ad
wokatów do obrony .więzionych
członków NAP. Po uzyskaniu
wiążących obietnic terroryści
zwolnili w niedzielę sędziego di
Gennaro.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE!
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W pracowniach pisarzy

Wywiad z TADEUSZEM NOWAKIEM

— Gdy porównać Pańską
twórczość poetycką i prozator
ską, niewiele można tam zna
leźć różnie. Pana proza. — to

suma wspaniałych- ■ obrazów
poetyckich, kunsztownych me-

tafor...
— Nigdy nie przepadałem za

prozą realistyczną. Realistyczną
w sensie ujemnym, oczywiście.

Źródłem inspiracji dla mojej
twórczości są wzory ludowe —

te formalne, i te kulturowe.

Próbuję w tym, co robię, ina
czej spojrzeć na sprawą tworzy
wa literackiego — języka oraz

na inne przedstawienie świata,
niż to czyni realistyczna foto
grafia. Wracam do naturalnego
(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)
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Tor przeszkód
Na drodze z Chabówki do Raby Wyżnej — dziury jak

po bombardowaniu. Współczuć należy kierowcom ciągni
ków, którzy — jako że w Chabówce jest stacja za- i wy
ładowcza — muszą przemierzać tę trasę po kilka razy
dziennie. Można przypuszczać, że wkrótce kabiny ciągni
ków rozsypia się w drobny mak. o kierowcom lekarze
będą. ustawiać żołądki na właściwych miejscach Klną
na tę drogę wszyscy zwłaszcza kierowcy karetek po
gotowia. od których wymaga się pośpiechu i delikatne
go zarazem, przewożenia chorych Ludzie boją się, by
nie wstrzymał na tej drodze kursów PKS.. A może by
tak wreszcie Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w

Nowym Targu zainteresował się tym torem przeszkód?

TADEUSZ DROZD — Raba Wyżna

Z udziałem najwyższych władz NRD

Uroczyste spotkanie
w ambasadzie polskiej
Na zakończenie obchodów 30-lecia zwycięstwa nad faszyzmem

odbyło się 12 bm. spotkanie w ambasadzie PRL w NRD. Wzięli
w nim udział członkowie najwyższych władz partyjnych i pań
stwowych NRD z członkami Biura Politycznego KC SED, prze
wodniczącym Rady Państwa Willi Stophem oraz premierem
Horstem Sindermannem. Przybyli też członkowie Biura Poli
tycznego i sekretarze KC SED, Werner Królikowski i Paul
Verner. Obecny był przewodniczący Izby Ludowej NRD, Ge-
rald Goetting, a także przedstawiciele kierownictwa wielu re
sortów z ministrem spraw zagranicznych, Oskarem Fischerem.
W spotkaniu wzięli też udział członkowie dowództwa Narodo
wej Armii Ludowej.

Obecni byli liczni członkowie korpusu dyplomatycznego, akre
dytowani w NRD i przedstawiciele Zjednoczonego Dowództwa

Wojsk Układu Warszawskiego.
Okolicznościowe przemówienie wygłosił ambasador Marian

Dmochowski.
Spotkanie upłynęło w niezwykle serdecznej i przyjacielskiej

atmosferze.

Plenum Komitetu Ceniralnego P^PBł

Nowy podział administracyjny kraju
*

przyczyni się do ożywienia oddolnych inicjatyw
i wzrostu operatywności władzy terenowej

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek, 12 bm. obra

dowało w Warszawie XVII ple
narne posiedzenie Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej poświęcone
omówieniu kierunków dalszego
doskonalenia funkcjonowania
władz i administracji terenowej.
Na Plenum przedstawiona zosta
ła także informacja o sytuacji
międzynarodowej i polityce za
granicznej PRL.

W obradach Plenum, któremu

przewodniczył I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek, wzięli
także udział — w charakterze

zaproszonych gości — przedsta
wiciele kierowniczych instancji
stronnictw politycznych z pre
zesem NK ZSL Stanisławem

Gucwą i przewodniczącym CK
SD — Andrzejem Beneszem.

Otwierając obrady I sekretarz
KC PZPR poinformował, iż zgo-
(DALŚfcY CIĄG NA STB. 2)

(Inf. wł.) Dziś rozpoczyna
ją się w Tarnowie obrady
VII Międzynarodowej Kon
ferencji Zawodowej Związ
ków Zawodowych zrzeszają
cych pracowników przemy
słów chemicznych i pokrew
nych. Organizatorem Kon
ferencji jest Międzynarodowe
Zrzeszenie Związków Za
wodowych Przemysłów Che
micznych, Nafty i Pokrew
nych Zawodów, zaś gospo
darzem Zarząd Główny
Związku Zawodowego Che
mików.

Chemicy
z 76 krajów

obradują
w Tarnowie

Konferencja odbywa się
w Domu Kultury Zakładów

Azotowych w Tarnowie, Któ
re stanowić będą dla uczest
ników przybyłych z 76 kra
jów całego świata praktycz
ną ilustrację rozwoju pols
kiej chemii.

Wśród gości Konferencji
znajdą się przedstawiciele
Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych, Między
narodowego Biura Pracy,
UNESCO i innych organi
zacji międzynarodowych.

Głównym tematem obrad

Konferencji są m. in. zada
nia Związków Zawodowych i

Międzynarodowych Zrzeszeń
na rzecz umacniania jednoś
ci związkowej w obronie in
teresów ekonomicznych w

walce przeciwko monopolom
międzynarodowym, o wol
ność, prawa związkowe, swo
body demokratyczne, o po
stęp społeczny i pokój.

Konferencja rozpatrzy i

zaaprobuje ważny dokument

programowy — kartę w

sprawie ochrony człowieka
w miejscu pracy i ochrony
środowiska naturalnego za
grożonego w wyniku działal
ności przemysłowej.

Tego typu po
jazdu nie pro
dukuje Bydgos
ka Fabryk* Ro
werów. Ten je
dnośladowiec zo
stał wykonany
przez właścicie
la, który jak wi
dać n* zdjęciu z_

dumą prezentu
je wymysł swo
jej wyobraźni.
Na zdjęciu nie
widać, że kol*
posiadaj* orygi
nalne amortyza
tory, które jak
twierdzi właści
ciel sprawiają,
że jazda tym
pojazdem jest
płynna, nie za
kłócana nierów
nościami jezdni.

Fot. W . Klar

Uchwała XVII Plenum KC PZPR

KC PZPR po wysłuchani* wystąpienia I sekretarza KC,
towarzysza EDWARDA GIERKA i referatów członków Biura

Politycznego: prezesa Rady Ministrów — PIOTRA JARO
SZEWICZA i sekretarza KC — EDWARDA BABIUCHA oraz

dyskusji nad koncepcją dwustopniowej organizacji tereno
wych organów władzy i administracji oraz nowego podziału
terytorialnego kraju — w pełni akceptuje założenia propo
nowanej reformy.

Komitet Centralny stwierdza, że przeprowadzone w 1972
i 1973 roku zmiany w podziale terytorialnym wsi oraz w

strukturze terenowych organów władzy I administracji pań
stwowej przyczyniły się do dalszego umocnienia kierowniczej
roli partii, pogłębienia demokracji socjalistycznej oraz uspra
wnienia metod kierowania i zarządzania gospodarką i pań
stwem.

Koncepcja dalszego doskonalenia systemu zarządzania, wpro
wadzanie dwustopniowej organizacji władzy i administracji
terenowej oraz nowego podziału terytorialnego kraju — sta
nowi dalszy istotny krok, logicznie powiązany z poprzednio

(DALSZY CIĄG NA STB. 2)

W Genewie

O nierozprzestrzenianiu
broni jądrowej
GENEWA (PAP) wojny nuklearnej oraz dalszego

W poniedziałek w genewskim umocnienia procesu odprężenia
Pałacu Narodów zakończyła się w świecie. Wskazywano zwłasz-
debata generalna konferencji w cza, lż Układ o nierozprzestrze-
sprawie przeglądu realizacji U- nianiu broni jądrowej — raty-
kładu o nierozprzestrzenianiu fikowany już przez 92 kraje —

broni jądrowej. W debacie zabra- wpłynął istotnie na umocnienie
li głos przedstawiciele 46 państw, zaufani* między państwami,
w tym przewodniczący delegacji przyczyniając się do polepszenia
polskiej, wiceminister spraw stosunków międzynarodowych,
zagranicznych Stanisław Trep- Otworzył on tym samym drogę
czyński. Od 12 bm. konferencja do radziecko-amerykańskich ro-

podjęła pracę w trzech komite- kowań w sprawie ograniczenia
tach roboczych. Przewodniczą- zbrojeń strategicznych i innych
cym komitetu redakcyjnego, porozumień odprężeniowych, co

któremu powierzono opracowa- sprawiło, iż postęp osiągnięty
nie deklaracji konferencji oraz w zakresie rozbrojenia w ciągu
innych dokumentów końcowych, minionych pięciu lat ważności
został wybrany przedstawiciel Układu był większy niż w ca-

PRL, amb. Eugeniusz Wyzner. łym ubiegłym półwieczu.
Podczas debaty generalnej, Delegaci powitali z zadowole-

którą podsumowała przewodni- niem decyzję RFN, Włoch i in-

cząca konferencji min. Ingę nych państw Euratomu, które w

Thorsson (Szwecja), mówcy pod- przeddzień konferencji zakoń-
kreślali wielką wagę układu dl* czyły proces ratyfikacyjny i sta-

zmniejszenia niebezpieczeństwa ły się stronami Układu.

Pogotowie rolnicze „GK"

Pilica w czołówce

gmin olkuskich
(Inf. wł.) Z Urzędu Gminnego czeniu jest sadzenie ziemnia-

w Pilicy otrzymaliśmy wczoraj ków. Cała uwaga rolników i

pocieszający meldunek. Wynika służby rolnej jest obecnie skie-
z niego, że rolnicy tej gminy rowana na zwalczanie chwa-

wykupili wszystkie nawozy, stów. Rolnikom przychodzą w

przeznaczone dla nieb na rok sukurs trzy brygady chemiza-

bieżący. Na każdy ha przypada cyjne Spółdzielni Kółek Rolni-
tu 170 kg azotu, potasu i fosfo- czych w Kidowie dysponują-
ru. ce dwunastoma urządzeniami.

Równocześnie kierownik służ- Kompleksową walkę z chwasta-

by rolnej informuje, że siewy mi w rejonie Pilicy przepro-
zbóż jarych zostały zakończone wadzi się na obszarze 700 ha.

wyjątkowo wcześnie. Na ukoń- (eP)

Na zdjęciu: przemawia Edward Gierek

Polska za 25 lat Spotkanie

Kierunki prac
Komitetu „Polska 2000“
Komitet Badań 1 Prognoz

„Polska 2000” przy Prezydium
PAN ustalił główne kierunki

swych prac do 1977 r. Badania

prognostyczne skoncentrowane
będą w ośmiu komisjach inter
dyscyplinarnych.

I tak Komisja Problemów Spo
łeczeństwa So-jalistycznego pro
wadzić będzie studia, mające na

celu rozpoznanie tendencji roz
woju naszego kraju w perspek
tywie roku 2000 Komisja Per
spektyw Rozwoju Społeczno-Go
spodarczego opracuje podstawo
we wybrane zagadnienia dla po
trzeb planowania perspektywicz
nego oraz przygotuje niezbędne
dlań ekspertyzy. Prowadzone bę
dą m. in. studia nad modelami

konsumpcji indywidualnej i

zbiorowej, wybranymi zagadnie
niami infrastruktury socjalnej o-

raz kulturalnej.
Analizę perspektyw ekonomi

cznych, politycznych i kulturo
wych przemian we współcze
snym świecie prowadzić będzie

Komisja Problemów Międzyna
rodowych. Przygotowaniem pro
gnozy rozwoju nauki i techniki

polskiej dla początków XXI wie
ku zajmie się Komisja Rewolu
cji Naukowo-Technicznej, która

przygotuje i wykorzysta pro
gnozy, dotyczące ewolucji wio
dących dziedzin nauki i techniki.

Obszerne zadania stoją przed
Komisją Zdrowia Komitetu
„Polska 2000”: przedmiotem jej
studiów będą choroby trapiące
dziś kraje najbardziej rozwinię
te ekonomicznie, prognozy za
grożenia tymi schorzeniami Po
laków, a także koncepcja zapo
biegania negatywnym zdrowo
tnym skutkom rozwoju cywili
zacyjnego. Specjaliści podejmą
też takie — istotne z perspek
tywy roku 2000 — zagadnienia,
jak sprawy racjonalnego żywie
nia czy zdrowotne aspekty
zmian środowiska; w pracach u-

czestniczyć będą, oprócz leka
rzy, specjaliści wielu innych
dziedzin wiedzy.

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT: Caracas — stolica Wenezueli.
Na zdjęciu; Centro Bolivar. Fot. CAF

Od 20 maja w kioskach

; LOTERIA KRAKOWSKA
Ile kosztuje szczęście? W tym wypadku jedynie 5 zł,

)
'

tyle bowiem wynosi cena jednego losu Loterii Kra-
',

‘

kowskiej, w której można wygrać:
♦ 4 samochody „syrena1' ♦ motorowery ♦
lodówki ♦ zegarki ♦ magnetofony ♦ futra
♦ odkurzacze ♦ telewizory ♦ bony towa
rowe 500—1000 zl ♦ liczne nagrody po
cieszenia.

( Losy „Loterii Krakowskiej” już od przyszłego wtorku
i (20 maja) rozprowadzane będą przez kioski „Ruchu”
l jedynie na terenie obecnego województwa krakow-
( skiego. Dochód z loterii przeznaczony jest na budowę
} obiektów i urządzeń służących kulturze masowej.

j W każdej loterii ktoś wygrywa, ktoś prze-
'

grywa. W „LOTERII KRAKOWSKIEJ" wygry-

/ wajacych więcej niż w innych!

A. Gromyko —

H. Kissinger
W Moskwie podano w po

niedziałek do wiadomości, że

zgodnie z osiągniętym poro
zumieniem minister spraw
zagranicznych ZSRR, A. Gro-

myko i sekretarz stanu USA,
H. Kissinger spotkają się w

dniach 19—20 maja w Wied
niu dla dokonania wymiany
poglądów nt. problemów in
teresujących obie strony.

A. Sadat

w Kuwejcie
Prezydent Egiptu, A. Sa

dat przybył w poniedziałek
po południu do Kuwejtu, roz
poczynając tygodniową po
dróż po krajach arabskich.
W czasie rozmów z przywód
cami Kuwejtu omówione zo
staną problemy dwustronne,
kwestie związane z konflik
tem bliskowschodnim i zaga
dnienia dotyczące spotkani*
szefów państw arabskich.

ILKohl kandydatem
CDU na kanclerza
Zarząd Federalny CDU

wypowiedział się w ponie
działek za Helmutem Kohlem
jako kandydatem na kancle
rza, w przypadku zwycięstw*
chadecji w wyborach do

Bundestagu w 1976 r. H.
Kohl — jak wiadomo — pia
stuje urząd przewodniczącego
CDU.

Decyzja zarządu CDU wy
maga zatwierdzenia prze*
prezydium partii, a także
Zjazd Federalny CDU, który
odbędzie się w przyszłym
miesiącu.

f■"■ •■ w'.— —-—jm— ■- —
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Tragiczny bilans
(Inf. wł.) Czteroletnie dziecko

zostało samo. Ojciec i matka me

żyją. Zginęli w ub. czwartek

pod Miechowem w wypadku sa
mochodowym. Jechali z Warsza
wy do Krakowa na 3-dniowy
wypoczynek. Spieszyli się —

dochodziła godzina 20, gdy w

miejscowości Jaksice samochód

uderzył w zaparkowaną na po
boczu ciężarówką. Rodzice zgi
nęli na miejscu, babcia w stanie

ciężkim została przewieziona do

szpitala.
Tego wieczoru wydarzyło się

na drogach woj. krakowskiego
aż 5 śmiertelnych wypadków,
ponad 20 osób zostało rannych.

Piątek 9 bm. godz. 23.30 . Idą

cy ulicą Andrychowa Michał t.

zatoczył się nagle pod jadący
samochód. Zmarł w drodze do

szpitala. W dalszych kilkunas
tu wypadkach J osób odniosło

rany.
Sobota 10 bm. w Skawicy

pow. Sucha jadący na motorze

dwaj 18-letni chłopcy wpadli
na przydrożny słupek: — jeden
zginął,

’

drugi ranny odwieziony
został do szpitala. O godzinie
20.30 w Lipnicy Małej pow.
Nowy Targ autobus, który zje
chał z trasy potrącił 63-letnią
Janinę W. Kobieta poniosła
śmierć.

Niedziela 11 bm. w Żarnowcu

(DALSZY CIĄG NA STB. 2)
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Przemówienie Edwarda Gierka Nmv pniziai adnńi!isti*acviHV W
Szanowni Towarzysze!

Dyskusja potwierdziła celo
wość proponowanych przez Biu
ro Polityczne zmian w struktu
rze władz terenowych i podzia
le terytorialnym kraju oraz słu
szność założeń przedstawionych
w referatach towarzyszy Piotra
Jaroszewicza i Edwarda Babiu-
cha.

Reforma ta służyć "będzie dal
szemu doskonaleniu naszego
państwa .i umocnieniu socjali
stycznych zasad ustrojowych.

Nasze ludowe państwo jest je
dnorodne w swojej istocie z bra
tnimi państwami socjalistycznej
wspólnoty. Ucieleśnia ono w

praktyce leninowskie zasady bu
downictwa państwowego. Czoło
wą, wiodącą pozycję zajmuje w

naszym państwie klasa robotni
cza, podstawą jego jest sojusz
robotniczo-chłopski, jest jedność
narodu zespolonego w budowie
socjalistycznej Polski.

Społeczna, klasowa treść na
szego państwa określa jego or
ganizację, strukturę i działanie
władz państwowych. Kierujemy
się w tym względzie centraliz
mem demokratycznym, który
zespala demokrację socjalistycz
ną i kontrolę mas z dyscypliną
i sprawnością funkcjonowania
aparatu państwowego.

Są to fundamentalne, niez
mienne zasady życia polityczego
i pracy państwowej w naszym
kraju. Natomiast konkretne for
my organizacji władz państwo
wych i metody ich działania mu
szą i powinny zmieniać się w

miarę jak umacniają się socjali
styczne stosunki społeczne, w

miarę jak podejmujemy nowe

zadania społeczno-ekonomiczne,
w miarę jak rosną nasze potrze
by i możliwości. Doskonalenie
socjalistycznego państwa wyma
ga stałego dostosowywania orga
nizacji i metod działania do no
wych warunków. Wszelkie za
niedbania w tej dziedzinie obni
żają sprawność kierowania,
sprzyjają biurokratyzmowi, Od
bijają się ujemnie na rozwoju
społeczno-ekonomicznym i za
wężają pole demokracji socjali
stycznej.

Dlatego też, towarzysze, zgo
dnie z zaleceniem VI Zjazdu,
podjęliśmy pracę nad doskonale
niem systemu zarządzania go
spodarką oraz nad usprawnia
niem funkcjonowania władz pań
stwowych. Prace te są prowa
dzone rozważnie 1 systematycz
nie.

W

występu-
dyskusji,
wielu u-

konsulta-

prowadzone w ciągu osta
tnich lat zmiany w syste
mie zarządzania i w admi

nistracji państwowej łącznie z

obecnie proponowaną reformą
trzeba rozpatrywać jako ogniwa
spójnego, kompleksowego pro
cesu. Rozpoczęliśmy — jak wia
domo — od podstawowych jed
nostek życia gospodarczego i
społecznego, od zakładów pracy
i makroregionów wiejskich, sto
pniowo wdrażając system wiel
kich organizacji gospodarczych
oraz powołując w miejsce gro
mad znacznie większe i silniej
sze gminy. W ubiegłym roku
została zmodyfikowana organi
zacja kierowniczych organów te
renowych rad narodowych.

Wiele jeszcze trzeba zrobić,
aby zmiany te wypełnić odpo
wiednią treścią i uzyskać pełne
efekty. Można jednakże już o-

becnie stwierdzić, że dzięki nim

powstały lepsze warunki reali
zacji polityki społeczno - eko
nomicznej wytyczonej przez VI

Zjazd. Jeśli idzie o terenowe
władze państwowe, to nastąpił
wyraźny wzrost sprawności ich

działania, zwiększyła się facho
wość i operatywność; lepiej za
łatwiane są sprawy ludzkie.
Umocniła się rola czynnika spo
łecznego, przedstawicielskiego,
rozszerzył się demokratyczny u-

dział ludzi pracy w decydowa
niu o sprawach publicznych.

Decyzje dzisiejszego Plenum
KC są logicznym uwieńczeniem

całego procesu doskonalenia
struktury • władz terenowych.
Wielu towarzyszy
jących w dzisiejszej
podobnie zresztą jak
czestników uprzednich
cji, trafnie podkreślało, iż obe
cna reforma ma wielkie znacze
nie dla pełnego i wszechstronne
go wydobycia walorów poprzed
nich naszych decyzji, a zwłasz
cza dla wyzwolenia wszystkich
możliwości gminy. O to właś
nie idzie.

W najbliższych miesiącach
nasze wysiłki ze zrozumiałych
względów skupiać się będą wo
kół zorganizowania nowych wo
jewództw. Ale zasadniczym i

długofalowym celem reformy
jest umocnienie gmin i miast, a

więc jednostek bezpośrednio zaj
mujących się sprawami produk
cji rolnej, rozwojem usług, prze
mysłem terenowym, gospodarką
komunalną, handlem, ochroną
zdrowia. Od ich działania w

wielkiej mierze zależy realizacja
naszej polityki społecznej. W

tych ogniwach urzeczywistnia
się na co dzień kontakt władzy,
ze społeczeństwem, z ludźmi.
Tam rozstrzygają się główne
problemy powszechnej oświaty i
kultury. Stąd też praca podsta
wowych ogniw władz tereno
wych, demokratyzm i sprawność
ich działania muszą znajdować
się w centrum uwagi całej par
tii.

Przejście od trzystopniowej
struktury władz terenowych:
województwo — powiat — gmi
na do dwustopniowej: wojewó
dztwo — gmina powinno prze
de wszystkim spowodować
wzrost efektywności wysiłków
społecznych. Pojęcie efektywno
ści często zbyt jednostronnie
wiąże się z działalnością produk
cyjno - gospodarczą. Jednakże
trwała efektywność gospodarcza
jest nie do pomyślenia bez wy
sokiej efektywności wszystkich
innych dziedzin działalności, pra
cy politycznej i pracy państwo
wej, nauki, techniki i kultury.
Harmonijny rozwój wszystkich
tych dziedzin wpływa na efek
tywność społeczno - ekonomicz
ną i decyduje o ogólnym po
ziomie pracy i życia w socjali
stycznym społeczeństwie.

Jednym z celów obecnej re
formy jest tworzenie warunków
dla ściślejszego wiązania inicja
tyw lokalnych z poczynaniami
ogólnokrajowymi. Skrócenie dro.

gi od centralnych ośrodków dy
spozycji, do podstawowych jed
nostek powinno związek ten u-

macniać i pogłębiać.

Konsekwencją podejmowanej
reformy jest nowy podział
terytorialny kraju. W no

wych warunkach województwa
muszą bowiem być mniejsze,
tak aby w ich skład wchodziło

mniej więcej kilkadziesiąt jedno
stek podstawowych. Niezbędne
jest również dostosowanie po
działu terytorialnego kraju do
zmian, które spowodował rozwój
sił wytwórczych. Od dawna do
strzegalna jest sprzeczność po
między dotychczasowym podzia
łem terytorialnym a zagospoda
rowaniem przestrzennym i prze
mysłowym. Województwa w

swym nowym kształcie będą
tworzone zgodnie z obcenym za
sięgiem ekonomicznych makro
regionów oraz przy uwzględ
nieniu perspektyw rozwoju
przemysłu i gospodarki rolnej.

Dobrą cechą naszej polityki w

całym 30-leciu, umocnioną w

procesie realizacji programu VI

Zjazdu, była jej komplekso
wość, troska o wszechstronny
rozwój wszystkich regionów
kraju. W działalności partii, w

pracy państwowej, w polityce
gospodarczej nigdy nie oddziela
liśmy problemów przemysłu od
rolnictwa, rozwoju aglomeracji
miejskich od postępu w regio
nach rolniczych. Wyraża się w

tej polityce dążenie do zacieś
nienia sojuszu robotniczo-chłop
skiego i umacniania wiodącej
roli klasy robotniczej w tym so
juszu.

Przy opracowaniu owego po
działu terytorialnego kraju przy
jęliśmy założenie, iż każde wo
jewództwo powinno mieć cha
rakter przemysłowo-rolniczy, a

wydzielone aglomeracje miejskie
Warszawy, Łodzi i Krakowa bę
dą zespolone z ich
nim zapleczem.

Spodziewamy- się,
niku reformy władz
nastąpi dalsza istotna poprawa
funkcjonowania państwa jako
całości, w tym również ogniw
centralnych.

TOWARZYSZE!
Struktura władz terenowych,

którą obecnie powołamy oraz

nowy podział terytorialny funk
cjonować powinny przez dzie
siątki lat. Tego typu reform
nie można przecież dokonywać
często. Zobowiązuje to do szcze
gólnie solidnego wprowadzenia
w życie wszystkich przedsię
wzięć z nią związanych. Stoją
więc przed instancjami naszej
partii zadania trudne i złożo
ne. Chciałbym jeszcze raz za
trzymać się nad niektórymi z

nich.
W swoim czasie wszystkie

ogniwa władz terenowych — od
dołu do. góry — były niezbędne
i dobrze wypełniały swoje za
dania. Słusznie dziś podkreśla
no, że szczególnie ważną rolę
przez wiele lat odgrywał po
wiat. Tam ogniskowały się ka
dry kwalifikowane, aktyw par
tyjny 1 społeczny. Ludzie pra
cujący w powiatach odegrali
wielką pozytywną rolę w roz
woju naszego kraju. Ogromna
większość spośród nich repre
zentuje wysoki poziom ideowy,
bogate doświadczenie, wykazała
w ciągu długich lat ofiarnej
działalności inicjatywę i gospo
darność. Przejście na dwustop
niową strukturę władz tereno
wych pociągnie za sobą siłą rze
czy duże przesunięcia kadrowe.
Trzeba skompletować nowe wła
dze wojewódzkie w trzydziestu
dwóch województwach. Trzeba
umocnić władze miejskie w do
tychczasowych miastach powia
towych, a także władze gmin.
Powinniśmy się przy tym kie
rować dążeniem do pełnego wy
korzystania działaczy partyj
nych 1 państwowych szczebla
powiatowego oraz dotychczaso
wych województw.

Ani jeden działacz partyjny,
ani Jeden pracownik apa
ratu państwowego nie mo

że ujść naszej uwadze. Każdy
powinien znaleźć miejsce odpo
wiadające jego wiedzy, umie
jętnościom i doświadczeniu. Do
tyczy to także wszystkich po
chodzących z wyboru członków

instancji partyjnych i rad na
rodowych. Wszyscy oni powinni

bezpośred-

żewwy-
terenowych

szcze-

całego
wszy-
grain

znaleźć się w nowo tworzonych
instancjach wojewódzkich, bądź
w odpowiednich instancjach
miejskich i gminnych.

Inny ważny problem, na któ
ry pragnę zwrócić uwagę, to
określenie perspektyw i two
rzenie dobrych warunków dal
szego rozwoju dotychczasowych
miast powiatowych. W ostatnich
latach ich znaczenie wzrosło,
podniósł się poziom gospodar
czy i kulturalny. Sprzyjała te
mu nasza polityka, którą aktyw
nie wspierały wysiłki społeczne.

Reforma ułatwi dalsze pomyśl
ne rozwiązywanie problemów
ośrodków miejskich. Perspekty
wy ich rozwoju w coraz więk
szym stopniu będzie bowiem 0-
kreślać nie tyle ich funkcja ad
ministracyjna ile ich rola spo
łeczno-ekonomiczna i kultural
na. Powinny one stawać się co
raz prężniejszymi ośrodkami te
renowego przemysłu, handlu i
usług, świadczeń socjalnych, o-

światy i kultury. Sądzę, że jest
to perspektywa trwała i ambit
na, że stworzy ona szerokie po
le dla inicjatywy społecznej.

TOWARZYSZE!

Realizacja decyzji dzisiejszego
Plenum wymagać będzie
gólnych wysiłków od
aktywu naszej partii, od
stkich jej instancji, od
do Komitetu Centralnego. Je
stem przekonany, że nasz aktyw
tak jak zawsze, również i z te
go poważnego zadania wywiąże
się dobrze, że sprawnie wpro
wadzi w życie założenia orga
nizacyjne reformy oraz wypeł
ni je żywą treścią społeczno-
ekonomiczną i polityczną. Liczy
my na aktywny współudział w

zamierzonych pracach sojuszni
czych stronnictw, aktywu zwią
zków zawodowych, organizacji
społecznych i młodzieżowych.

Podejmowana reforma jest
sprawą całej partiL Wszystkie
nasze organizacje 1 wszyscy
członkowie powinni rozumieć

jej znaczenie, wyjaśniać ją i

propagować w społeczeństwie.
Wielką rolę w tej dziedzinie ma
ją do spełnienia prasa, radio 1

telewizja. Modernizacja podziału
terytorialnego kraju oraz dosko
nalenie organizacji władz tereno
wych powinno znaleźć sojuszni
ków wśród wszystkich, komu za
leży na przyspieszaniu społecz
no-ekonomicznego rozwoju Pol
ski.

Szczególną wagę w najbliż
szych miesiącach przywiązy
wać należy do tego, aby

równolegle z poważnymi praca
mi organizacyjnymi, skutecznie
realizować wszystkie zadania
społeczno-ekonomiczne roku bie
żącego.

Dotychczas wyniki w tym za
kresie są dobre. Przemysł wy
konuje z nadwyżką plany pro
dukcji. Konsekwentnie wcielamy
w życie wielki program socjal
ny podjęty na początku ubie
głego roku. Rolnicy polscy wy
korzystują sprzyjające warunki

atmosferyczne dla odrobienia o-

późnień 1 strat, które powstały
w zeszłym roku i zimą. Musimy
jednakże pokonać jeszcze sporo
trudności. Mówiliśmy o

statnio niejeden raz.

Nie lekceważymy tych
ścl, podejmujemy kroki
przezwyciężenia. Wymaga
przemyślanych wysiłków ekono
micznych i produkcyjnych, zwię
kszania efektywności wszystkich
dziedzin gospodarki. Wymaga to
także twórczej i świadomej, na
cechowanej aktywnością 1 zro
zumieniem postawy całego spo-

nich o-

trudno-
dla ich

to

łeczeństwa. Kształtowanie 1 u-

macnlanie takiej postawy — to
też najważniejsze zadanie partii.

Mamy wszystkie warunki, aby
pomyślnie zrealizować zadania

bieżącego roku i tworzyć dobry
punkt wyjścia dla podjęcia w

przyszłym pięcioleciu nowych
ambitnych zadań. Linia VI Zja
zdu, linia dynamicznego rozwoju
Polski i stałego podnoszenia po
ziomu życia narodu — to nie
naruszalna zasada polityki naszej
partii. Odpowiada ona potrzebom
narodu i jego dążeniom.

Czwartego maja dwumilionowa
rzesza członków PZPR i setki
tysięcy członków stronnictw so
juszniczych i bezpartyjnych lu
dzi pracy stanęły do kolejnego
czynu partyjnego. Chciałbym w

imieniu Komitetu Centralnego
wszystkim jego uczestnikom

złożyć podziękowanie i wyrazić
uznanie za dobrą postawę, za

potwierdzenie poparcia dla po
lityki partii, za nowy społecz
ny wkład do rozwoju kraju.

Z dynamicznym rozwojem kra
ju — Towarzysze — związana
jest także nasza aktywna dzia
łalność międzynarodowa, o któ
rej aktualnych problemach zło
ży informację tow. Stefan Ol
szowski. Poprzez czynny współ
udział w realizacji jednolitej li
nii socjalistycznej wspólnoty u-

macniamy pozytywne tendencje
w Europie i w świecie, umacnia
my pokój, który jest podstawo
wym warunkiem pomyślnego
rozwoju kraju. Równocześnie

szerzej niż kiedykolwiek rozbu
dowujemy stosunki ekonomiczne
PRL z zagranicą. Dotyczy to za
równo braterskiej współpracy z

ZSRR i innymi krajami socjali
stycznymi, wprowadzania w ży
cie i wzbogacania programu In
tegracji w ramach RWPG, jak
też rozwoju wzajemnie korzyst
nych, bazujących na zasadach

pokojowego współistnienia sto
sunków gospodarczych z krajami
kapitalistycznymi. Rozszerzamy
także naszą współpracę z kraja
mi Azji, Afryki 1 Ameryki Ła
cińskiej.

Uroczyste obchody 80-lccia

zwycięstwa narodów nad fa
szyzmem potwierdziły z ca

łą mocą wspólne dążenie państw
socjalistycznych do utrwalenia

bezpieczeństwa 1 pokoju. Szcze
gólnie dobitny wyraz znalazło to
w doniosłym wystąpieniu sekre
tarza generalnego KC KPZR —

tow. Leonida Breżniewa oraz w

apelu KC KPZR, Rady Najwyż
szej 1 Rządu Związku Radzie
ckiego do narodów, parlamentów
I rządów. W pełni zgadzamy się
z treścią tego apelu, z zadania
mi i celami, na które on wska
zuje. W bliskim współdziałaniu
z KPZR, z innymi bratnimi par
tiami będziemy wytrwale dążyć
do uczynienia procesu odprężenia
jak najgłębszym 1 nieodwracal
nym.

Myślą przewodnią całej naszej
polityki — wewnętrznej i za
granicznej — jest i pozostaje u-

ruchamianie wszystkich dźwigni
1 wszystkich rezerw społeczno-
ekonomicznego rozwoju Polski.
Temu nadrzędnemu zadaniu pod
porządkowane są wszystkie na
sze działania w sferze ekonomi
cznej i społecznej.

Jestem przekonany, że jako
partia 1 naród przyjdziemy na

Vn Zjazd z wielkim dorobkiem
materialnym i ideowym, z bo
gatym zasobem doświadczeń i z

niezłomną wolą konsekwentne
go kontynuowania dzieła, które

podjęliśmy na VI Zjeździe.

DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
dnie z propozycją Biura Polity
cznego głównym tematem ple
narnego posiedzenia KC PZPR
Jest omówienie kierunków dal
szego doskonalenia funkcjonowa
nia władz i administraeii tereno
wych. Koncepcja dwustopniowej
struktury władz, i administracji
terenowej, związane z nią zmia
ny w podziale tefytorialnym kra
ju stanowią kolejny, ważny etap
realizacji uchwały VI Zjazdu
w sprawie umacniania państwa
socjalistycznego.

W pierwszym punkcie porząd
ku dziennego głos zabrali: pre
zes Rady Ministrów — Piotr Ja
roszewicz, który przedstawił
koncepcję dwustopniowej orga
nizacji władz i administracji te
renowej oraz nowego podziału
terytorialnego kraju oraz czło
nek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR — Edward Ba-
biuch, który omówił aktualne
zadania instancji i organizacji
partyjnych, w realizacji kon
cepcji reorganizacji władz tere
nowych i reformy podziału te
rytorialnego kraju.

(Oba wystąpienia zamieszcza
my na str. 3).

Następnie rozpoczęła się dys
kusja, w której głos zabierali
kolejno: członek KC, I sekre

tarz WKW PZPR — Kazimierz
Rokoszewski, członek KC, I se
kretarz KW PZPR w Opolu —

Andrzej Żabiński, I zastępca
wojewody katowickiego — Sta
nisław Kiermaszek, zastępca
członka 'KC, I sekretarz KP
PZPR w Obornikach woj. po
znańskie — Stefan Żurawski,
zastępca członka KC rektor
UW — Zygmunt Rybicki, I se
kretarz KW PZPR w Łodzi —

Zbigniew Zieliński, zastępca
członka KC, II sekretarz KW
PZPR w Bydgoszczy — Tadeusz
Ludwikowski, zastępca członka
KC, wojewoda krakowski —

Wit Drapieh, członek KC, I
sekretarz KW PZPR w Gdań
sku — Tadeusz Bejm, zastępca
członka KC, nrzewodniczacy
Rady Głównej FSZMP — Sta
nisław Ciosek, zastępca człon
ka KC, szef Urzędu do Spraw
Wyznań — Kazimierz

prezydent miasta Łodzi — Je
rzy Lorens, sekretarz KW
PZPR w Białymstoku — Stefan

Kąkol,

Uchwała XVII Plenum KC PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dokonanymi zmianami na rzecz unowocześniania organizacji
życia społecznego, sprzyjający realizacji nowych, wyższych ja
kościowo zadań budownictwa socjalistycznego, które nakreśli
VII Zjazd PZPR. Wynika ona z ogólnych, leninowskich pra
widłowości rozwoju budownictwa socjalistycznego, jest zgod
na z fundamentalnymi zasadami centralizmu demokratycz
nego, jako podstawy funkcjonowania socjalistycznego pań
stwa, stanowi konsekwentną realizację uchwały VI Zjazdu.

Komitet Centralny zaleca Radzie Ministrów wniesienie w

najbliższym czasie pod obrady Sejmu PRL projektów ustaw

zgodnych z koncepcjami przyjętymi przez XVn Plenum KC,
a Klubowi Poselskiemu PZPR — aktywne ich poparcie w

toku debaty sejmowej.
Komitet Centralny zaleca przeprowadzenie szerokiej kam

panii informacyjno-propagandowej wśród członków partii i

całego społeczeństwa, zobowiązuje członków partii do wy
jaśniania decyzji XVII Plenlim KC w swych środowiskach, a

instancje partyjne do mobilizowania wszystkich ogniw ad
ministracji oraz organizacji społecznych do zorganizowania
pracy nad ich realizacją.

Komitet Centralny upoważnia Biuro Polityczne i Sekretariat
KC do podejmowania wszelkich bieżących decyzji i działań

zapewniających wprowadzanie w życie koncepcji uchwalo
nych przez XVII Plenum. Dotyczy to w szczególności podję
cia niezbędnych decyzji dostosowujących strukturę partii do
nowego podziału terytorialnego kraju oraz określenia zasad

pracy Komitetów Wojewódzkich i Miejskich w okresie przej
ściowym do wojewódzkich i miejskich konferencji wyborczych
na jesieni br.

Komitet Centralny wzywa wszystkie instancje i organizacje
partyjne, zwraca się do sojuszniczych stronnictw politycznych,
zaleca organom władzy i administracji państwowej rozwi
nięcie prac mających na celu pełną realizację założeń re
formy.

Zawodzińskl, naczelnik miasta i
powiatu Jelenia Góra — Maciej
Szadkowski oraz zastępca człon
ka KC, rektor Uniwersytetu Ja
giellońskiego — Mieczysław Ka
raś.

Po zakończeniu dyskusji za
brał głos I sekretarz KC PZPR
— E. Gierek (tekst przemówie
nia podajemy obok).

XVII Plenum KC PZPR przy
jęło jednomyślnie uchwałę, któ
rej tekst zamieszczamy na str.
112.

W drugim punkcie porządku
dziennego członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, minister

spraw zagranicznych Stefan Ol
szowski — przedstawił informa
cję Biura Politycznego o sy
tuacji międzynarodowej i poli
tyce zagranicznej PRL.

Po wysłuchaniu informacji —

KC PZPR w pełni zaaprobował

działalność Biura Politycznego 1
rządu w dziedzinie stosunków z

zagranicą. Działalność ta, reali
zowana zgodnie z linią wytyczo
ną przez VI Zjazd PZPR, służy
rozwojowi społeczno - gospodar
czemu kraju, umacnianiu jego
bezpieczeństwa i pozycji mię
dzynarodowej poprzez zacieśnia
nie braterskich więzi z ZSRR,
jedności wspólnoty socjalistycz
nej oraz poprzez aktywny współ
udział w realizacji jej jedno
litej polityki i pogłębiania pro
cesu międzynarodowego odprę
żenia.

W dalszej części obrad Komi
tet Centralny PZPR powołał w

nawiązaniu do uchwały XVI
Plenum KC o zwołaniu VII Zja
zdu PZPR — komisję dla przy
gotowaniu Zjazdu. (Skład komi
sji zostanie opublikowany w

dniu jutrzejszym). ,

„Operacja Zaciąg"

Z Krakowa do Połocka
(Inf. wł.) Realizowane jest już

porozumienie o udziale polskich
przedsiębiorstw budowlano-mon
tażowych w budowie rurocią
gów energetycznych na teryto
rium ZSRR w zamian za dosta
wy do Polski ropy naftowej 1

gazu ziemnego. Jak wiemy, pa
tronat nad „polskimi” odcinka
mi rurociągu objął Zarząd
Główny ZMS. Właśnie tej orga
nizacji młodzieżowej powierzono
kompletowanie młodych ekip na

wyjazd do Kraju Rad.
Młodzi fachowcy z naszego re

gionu pracować będą w okoli
cach Połocka. W Krakowie dzia-

ła już Wojewódzki Sztab Patro
nacki „Operacji Zaciąg”. Wyty
powano przedsiębiorstwa, które

zajmują się rekrutacją młodzie
ży — reprezentantów różnych
zawodów i specjalności. Wyjazd
na budowę rurociągu jest formą
nagrody za aktywność społeczno-
polityczną, a także dowodem uz
nania dla zawodowych kwalifi
kacji młodych. Dlatego też ci,
którzy otrzymają skierowanie
do pracy w ZSRR spełnić muszą

szereg warunków. Do nich nale
ży m. in. nienaganna opinia ma
cierzystego zakładu pracy, wy
soka aktywność społeczna, niena-

ganna postawa moralno-etyczna,
dobry stan zdrowia, nieprzekro-
czony 30 rok życia. 1

Już dzisiaj, chociaż „Operacja
zaciąg” dopiero się zaczęła, za
interesowanie pracą przy budo
wie rurociągu jest olbrzymie.
Nic więc dziwnego, że do ZSRR

wyjadą rzeczywiście najlepsi. W

Kraju Rad czekają na nich nie

tylko dobre warunki socjalno-
bytowe, atrakcyjne zarobki, ale
także starannie przygotowany
program oświatowo-turystyczny.
Bowiem udział młodych Pola
ków przy budowie międzynaro
dowej inwestycji krajów socjali
stycznych traktuje się nie tyl
ko jako wkład w ważne dla
polskiej gospodarki przedsię
wzięcie, ale także szansę lepsze
go poznania ludzi, codziennego
życia w ZSRR.

(hań) i

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT . SPORT .

W XXX rocznicę
zwycięstwa

nad faszyzmem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
państw koalicji antyfaszystow
skiej w końcowej fazie wojny”.

W uroczystej sesji, poprzedzo
nej złożeniem hołdu pamięci
poległym Profesorom pod pły
tą pamiątkową w Collegium
Novum, udział wzięli przedsta
wiciele władz partyjnych, kom
batanci, rektorzy krakowskich
uczelni, młodzież a także pro
rektorzy zaprzyjaźnionych z Ja
giellońską Wszechnicą uczelni
—- z Pragi, Bratysławy, Jeny i

Wielkiego Tyrnowa. W obra
dach uczestniczyli ponadto:
konsul generalny ZSRR w Kra
kowie Iwan A. Korczma, kon
sul Stanów Zjednoczonych Vic-
tor Gray.

W godzinach popołudniowych
w Bibliotece Jagiellońskiej,
otwarto wystawę zatytułowaną
„Kraków i ziemia krakowska w

walce z 1 faszyzmem hiterow-
skim”. (tb)

POGODA
E!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
źródła językowego — baśni,
bajdy, klechdy, gawędy. Prze
cież język plebejski uznać nam

trzeba za najbardziej autenty
czny rodowód języka polskiego.
Tymczasem współcześnie pogu
biliśmy znaczenia wielu słów,
wielu pojęć, nasz słownik często
sprowadza się do zbioru trzech
słów: pieniądze, samochód,
traktor...

— Na tle współczesnej litera
tury polskiej jest Pan dość wy
jątkowym pisarzem.

— Nie sądzę. Przykładem i
wzorem może być dla nas proza
rosyjska, radziecka czy też a-

merykańska, które odchodzą od
prozy o proletariacie wiejskim
czy też miejskim stricte reali
stycznej. Nie można przecież
mówić o biedniejszych ludziach
ubogim językiem. Współczesny
chłop polski umie barwnie opo
wiadać swój życiorys — siebie,
lubi metaforę, poetycki obraz.
Tedy i rozmawiać z nim należy
językiem pięknym — wspania
łą, bogatą polszczyzną.

— Mówimy o znaczeniu two
rzywa. Ale przecież Pańska
twórczość jest przede wszyst
kim głęboko humanistyczna.

— Moim obowiązkiem, moim
— czyli człowieka urodzonego
przed wojną, pamiętającego o-

kupację i znającego losy pol-

W pracowniach pisarzy
sklej wsi, jest stawianie ńa

pierwszym miejscu w hierarchii
ważności spraw, w ich wyborze
— problemów politycznych i

społecznych, mówienie o zabi
janiu, śmierci, życiu, miłości.
Za tymi ogólnoludzkimi tema
tami kryje się drugi ważny
nurt naszego narodowego życia,
który szczególnie jest mi bliski.
Myślę tu o całym potężnym
dorobku kulturalnym, który
wieś wniosła do naszych cza
sów. Zarówno sztukę, jak i
wartości morąlne, obyczajowe.
Osobiście dobrze znam historię
i ludzi z wideł Dunajca i Wisły.
Przecież to równocześnie dzieje
narodu, niepisana karta pol
skiego patriotyzmu, przemian,
doświadczeń, postaw. I jeśli jest
się synem tej ziemi — to zobo
wiązuje nie tylko pisarza, ale
karmi wyobraźnię, tworzy świa
domość, uwarunkowuje istnie
nie każdego Polaka.

— Nie pisze Pan powieści,
których akcja i problematyka
byłyby dla nas, współczesnych,
najbliższe w czasie. Dlaczego?

— Pisarz nie może zastępować
historyka. Czytelnicy domagają
się rzeczywiście prozy epickiej,

a w niej obiektywnych prawd o

czasie, w którym żyją. Napisa
nie takich prawd przez pisarza
nie wydaje mi się możliwe. O
dniu wczorajszym może pisać
reporter, człowiek mający kon
takt z owym tyglem życia. Ale
i tak na uogólnienia stać tylko
historyka. Świat przedstawiany
przez pisarza bywa wycinkowy,
zaś nakreślony obraz — bar
dziej osobisty niż obiektywny.
Nie znaczy to, że pisarz mógłby
się wycofać z obowiązku podej
mowania problemów społecz
nych i politycznych.

— Pisze Pan felietony w „Ty
godniku Kulturalnym". A więc
w pewnym sensie można naz
wać Pana również dziennika
rzem.

— To Jest dziennikarstwo
właśnie felietonowe. „Półbaś-
nie” mają charakter opowiadań,
mówią o małych, codziennych
kłopotach, konfliktach. Są bliż
sze literaturze.

— Pańska twórczość wymaga
stałego kontaktu ze wsią. Jest
Pan członkiem Egzekutywy
POP.,przy Krakowskim Oddzia
le ZLP, członkiem Zarządu Od
działu i Zarządu Głównego ZLP,

dużo Pan pracuje. Jak tedy roz
wiązuje Pan te problemy z cza
sem.

— Nie narzekam na jego
brak. W rodzinnej wsi bywam
bardzo często, wiele wyjeżdżam.
Ale w mieście czuję się równie
dobrze. Jest ono przecież natu
ralnym domem dla tych, któ
rzy opuścili wieś po 1945 r. By
wa czasami uciążliwe — trudno
nie dostrzec różnicy między
drogą wśród pól a miejską ulicą
— ale mówienie o mieście jako
molochu pożerającym człowieka
— to gruba przesada. Jedyne
zastrzeżenie: ci, którzy wyszli
ze wsi, wstydzić się siły jej
wartości i bogactwa człowieczej
urody — nie mogą. Nie nama
wiam do noszenia czapek z pa
wimi piórami, lecz ten bagaż
kulturowy wsi należy ze sobą
zawsze zabierać i przekazywać
młodszym pokoleniom.

— I stereotypowe pytanie:
Jakie Pańskie książki zobaczy
my wkrótce na półkach księ
garskich?

— W przyszłym roku, wydany
przez LSW, pierwszy tomik
„Półbaśni”, może za miesiąc
winny się ukazać wiersze Je
sienina w moim przekładzie, zaś
na początku 1976 r. — trzeci
zbiór „Psalmów” pisanych od
dziewięciu lat.
Rozmawiał: Henryk Cyganik

Dziś IV etap WP

Freiberg Praga

POŁUDNIOWEJ:
bezchmurnie ze

wzrostem zach-
zachodu kraju,

dnia miejscami
s

Jak informuje Krakowskie
Biuro Prognoz IMGW Pol
ska południowa przechodzi
pod wpływ zatoki niżowej z

pofalowanym frontem chłod
nym.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI
Początkowo
stopniowym
murzenia z

W ciągu
przelotny deszcz oraz możli
wa burza. Chłodniej. Tempe
ratura najniższa nocą od 2 w

rejonach górskich do 5, na

pozostałym obszarze odpo
wiednio od 8 do 12. Wiatry
słabe i umiarkowane począt
kowo z kierunków wschod
nich stopniowo skręcające na

zachodnie.

-2—3—4—5—f

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pow. Olkusz został śmiertelnie
potrącony Adam C. Kierowca
zbiegł. Podjęte natychmiast
przez funkcjonariuszy MO śledz
two ustaliło, że w wypadku brał
udział samochód marki „żuk”
koloru niebieskiego. Samochód
został odnaleziony, za kierowcą
wszczęto poszukiwania.

Kilkadziesiąt wypadków —

wiele osób zabitych i okaleczo
nych — oto tragiczny bilans
ostatnich dni, oto skutki nieroz
wagi, brawury a także naduży
wania alkoholu. Mimo wielu o-

strzeżeń, szerokiej działalności
zapobiegawszej rozwijanej przez
milicję, wielu użytkowników
dróg — za/ówno kierowcy jak
i piesi — lekceważą podstawo
we zasady bezpieczeństwa. I
dochodzi cło licznych tragedii.

Na drogach niestety wciąż ob
serwować możemy liczne przy- i

Tragiczny bilans
padkl braku dyscypliny i posza
nowania dla obowiązujących
przepisów.

Jedziemy na krótki rekone
sans z zastępcą naczelnika Wy
działu Ruchu Drogowego KW
MO por. Michałem Zamuliń-
skim. Tuż za Wieliczką skręca
my na nowo otwartą obwodni
cę i... od razu nasz „fiat” pod
skakuje na wyrwie. Dalej na

sporym odcinku samochód
niebezpiecznie ślizga się po dro
dze. Z taką pułapką nie ma żar
tów. Nawet przy niezbyt szyb
kiej jeździe może dojść do tra
gedii. Dlatego też komendant
powiatowy MO w Krakowie mjr
K. Kurek wystąpił do dyrektora .

Wojewódzkiego Zarządu Dróg i
Publicznych z wnioskiem o bez-^

!

wloczną naprawę nawierzchni

tego odcinka drogi na którym
stwierdzono, że w wyniku dzia
łania pierwszych silniejszych
promieni słonecznych asfalt zro
bił się śliski i rozmiękły. Od
zaraz — do czasu naprawy nale
ży oznaczyć ten odcinek z obu
stron ostrzeżeniem „śliska jezd
nia”. Koniecznym jest również
bezzwłocznie zaasfaltowanie

wjazdu z Wieliczki na obwod
nicę, gdzie już w kilka dni po
ukończeniu robót powstała dziu
ra — przełom.

Niestety i na innych odcinkach

dróg znajdują się podobne usz
kodzenia nawierzchni stwarza
jące zagrożenie dla bezpieczeń
stwa ruchu.

Jedziemy dalej. W Wieliczce • tej sprawy, (ż)

Wczoraj kolarze, uczestnicy
XXVIII Wyścigu Pokoju mieli
dzień przerwy. Nasi zawodnicy
przeprowadzili lekki trening, a

później wypoczywali. Ta krótka

przerwa w zawodach bardzo

byłń potrzebna naszym reprezen
tantom, gdyż wszyscy, z wy
jątkiem Szurkowskiego, odczu
wają dotkliwe skutki kontuzji.
Najbardziej poszkodowani, po
turbowani podczas kraks zostali
Szozda i Boniecki. Im też le
karz naszej ekipy poświęcił
wczoraj najwięcej czasu.

Dziś kolarze wjeżdżają na te
ren Czechosłowacji. Czwarty

doetap prowadzi z Freibergu
Pragi i ma 164 km długości.
Polscy kolarze zapowiadają o-

fensywną jazdę. Istnieje mini
malna szansa na wyprzedzenie
zespołu radzieckiego w klasyfi
kacji drużynowej, ale w kla
syfikacji indywidualnej sprawa
jest nadal otwarta. Bardzo do
brą. pozycję do wywalczenia po
zycji lidera ma Szurkowski i

chyba taktyka naszego zespołu
podporządkowana będzie temu
celowi. Być może już dziś na

mecie w Pradze Polak zdobędzie
żółtą koszulkę.

(T. G.)

Turniej Drużyn
Podczas wczorajszych spotkań

piłkarskich XI Turnieju Drużyn
Niezrzeszonych, który organizu
ją GTS Wisła i redakcja „Ga
zety Krakowskiej", doszło po
raz pierwszy do unieważnienia
wyniku jednego z pojedynków
W meczu

Szarotka
chłopcy z

kazało się
skim zespole grało kilku zawod
ników starszych niż to dopuszcza
regulamin. Organizatorzy zmu
szeni więc byli unieważnić wy
nik spotkania i przyznać walko
wer drużynie z Myślenic, która

Racing Wieliczka —

Myślenice zwyciężyli
Wieliczki. Później o-

jednak, że w zwycię-

Niezrzeszonych
awansowała też do dalszych gier.
Przestrzegamy więc wszystkie
drużyny, by nie próbowały
wzmocnić swych zespołów star
szymi zawodnikami, bo skończy
się to dyskwalifikacją. W pozo
stałych dwóch wczorajszych me
czach Orlęta Sidzina pokonały
Arsenał 3:0, a Koncentraty Ska
wina wygrały z Omegą I 8:2.

Dziś odbędą się tylko
cz<*. Oto terminarz.

Boisko nr 1: godz. 16
Kraków <67) — „Santa
godz. 17 Tornado Nowy Targ (73)
— Kosynierzy Łuczyce (74).

T. G.

dwa me-

„Orlęta”
Fe” (68),

Mistrzostwa Europy
koszykarzy gr. „B”

W trzech miastach RFN roz
poczęły się mistrzostwa,, Europy
gr. „B” w koszykówce mężczyzn.
Startuje 18 zespołów, w tym ró
wnież reprezentacja Polski. W

poniedziałek rozegrano pierwsze
mecze eliminacyjne.

W pierwszym meczu grupy III

Szwecja pokonała Luksemburg
83:41 (44:24).

W drugim spotkaniu tej gru
py Polska rozgromiła Islandię
123:71 (61:34). Punkty dla Polski
zdobyli: Jurkiewicz — 23, Durej-
ko — 21, Niemiec — 14, Gardzi-
na i Ładniak — po 12, Cegliński
— 9, Seweryn i Raczek — po 8,
oraz Garliński, Frołow, Kwiat
kowski i Myrda — po 4.

W kilku wierszach
♦ 12 maja stanęła kolejką li

nowa na Kasprowy Wierch oraz

dwa wyciągi narciarskie na Ela-
li Goryczkowej oraz Gąsienico
wej. Wszystkie urządzenia przej
dą teraz wiosenne remonty. Ko
lejka na Kasprowy Wierch, po
wymianie lin pomocniczych 1

nośnych na górnym odcinku, po-
deimie pracę 14 czerwca br.

♦ W Sofii rozegrany został
międzypaństwowy mecz w strze
lectwie sportowym między re
prezentacjami Bułgarii i Polski.
W konkurencji trap triumfowa
li Polacy 550:519. Indywidualnie
najwięcej punktów zebrał Grze
gorz Strouchal — 143 pkt.

♦ Do następnej rundy rozgry
wek tenisowych o Puchar Davi-
sa awansowała reprezentacja
Hiszpanii, która pokonała w

Barcelonie^W. Brytanię 3:2.
— niezauważony — jedzie za

nami milicyjny wóz z pozoru
wyglądający na „cywila”. „Uz
brojony” w radar i trafipax ma

za zadanie wychwytywać nie
sfornych kierowców łamiących
przepisy a .zwłaszcza przekra
czających dozwoloną szybkość. Z
nimi zawsze jest sporo kłopotu.

Z pieszymi również. Pod Dob
czycami mijamy rower, który
prowadzi swego właściciela.

Mężczyzna ledwo trzyma się na'
nogach. Raz po raz zatacza się
na środek jezdni.

Kolo mostu malutkie, najwy
żej 4-letnie dziecko biegnie po
boczem drogi, Pozostawione bez
opieki narażone jest na śmier
telne niebezpieczeństwo. Ileż
takich maluchów biega zwłasz
cza po bocznych drogach. Naj
wyższy czas by ich rodzice i o- i zacięta. Towarzyszy jej, niestety,
piekunowie nie bagatelizowali ostra gra i niesportowe zacho-

£wanie zawodników. W minionej,

Bardzo niepokojący meldunek
nadszedł ze Szczecina, gdzie fa
talnie zachowała się część pu-
biczności. Grupy wyrostków po
nieuzna.niu bramki strzelonej
przez Pogoń, wszczęły awantury.
Na boisko posypały się kamie
nie i butelki. Jedną z nich u-

godzony został w nogę sędzia A-
dam Szura. Chuligańskie „roz-
róbki" trwały jeszcze po meczu,
interweniowała milicja, prowo
dyrzy zajść znaleźli się w a-

reszcie. Takich przykrych zajść
już dawno nie notowano na pol
skich stadzonadh.

*

Rywalizacja w piłkarskiej eks
traklasie im bliżej końca roz
grywek, staje się coraz bardziej

Ligowe remanenty
kolejce sędziowie 9 razy ostrze
gali piłkarzy żółtymi kartkami,
a jeden z arbitrów dwukrotnie
sięgnął po najsurowszy środek
— czerwoną kartkę. Z boiska u-

sunięci zostali podczas meczu

GKS Tychy — Arka dwaj pił
karze gości: Rajski i Bieliński.
Upomnienia w postaci żółtych
kartek otrzymali: Polak (ŁKS),
Dąbrowski (Leniał, Sączek i Se
weryn (Zagłębie), Śmiałek
(Gwardia), Kopycki (Śląsk), Kę
dzia (Arka), Lato Stal).

*

28 maja piłkarska reprezenta
cja Polski zmierzy się w towa
rzyskim meczu z NRD w Halle.I

Za tydzień ustalony zostanie
skład naszej kadry na ten poje
dynek. Nic więc dziwnego, że
trener K. Górski pilnie obser
wuje spotkania ligowe. W sobotę
K. Górski przyjechał do Kra
kowa na mecz Wisła — Zagłę
bie. Oto co powiedział nasz se
lekcjoner po tym spotkaniu:
„Obserwowałem tylko drugą po
łowę meczu, spóźniłem się, bo

myślałem, że pojedynek rozpo-
cznie się zgodnie z pierwotnie
ustalonym, terminem, a więc o

godz. 18. Wiślacy zagrali słabo,
nie potrafili przeprowadzić w

drugiej połowie oni jednej sku
tecznej akcji. Kandydaci do ka
dry także rozczarowali".
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Poll-
Ko-
pro-

etapu
organów

Etap

Zupoważnienia
Biura

tycznego przedkładam
mitetowi Centralnemu

jekt koncepcji trzeciego
reformy terenowych
władzy i administracji,
ten zamyka prowadzone od kil
ku lat przedsięwzięcia w tej
dziedzinie. Zmierzają one do

wprowadzenia dwuszczeblowej
organizacji rad narodowych i

administracji terenowej oraz

nowego podziału terytorialnego
państwa na województwa.

Wychodząc z analizy potrzeb
i prawidłowości budownictwa

socjalistycznego VI Zjazd Partii
wskazał, że unowocześnianie
metod zarządzania gospodarką,
doskonalenie systemu działania
państwa i jego Organów
rozszerzanie demokracji
listycznej urosły do rangi
nika współdecydującego
stępie społeczno-gospodarczym,
o pomyślnym wszechstronnym
rozwoju kraju. Dynamizm z ja
kim rozwija się współczesna
Polska, zamierzenia na bliższą
i dalszą przyszłość — wymaga
ją, aby rady narodowe i aparat
administracji w terenie coraz

lepiej wywiązywały się ze

swoich obowiązków wobec pań
stwa i społeczeństwa, coraz

ściślej wiążąc się ze swoim śro
dowiskiem i ulepszając obsługę
obywateli.

Koncepcję doskonalenia władz
i administracji terenowej wdra
żaliśmy w życie w dwóch ko
lejnych etapach reformy. W

pierwszym etapie, rozpoczętym
w 1972 r. powołane zostały gmi
ny jako samodzielne mikrore
giony społeczno-gospodarcze.
Drugi etap, z 1973
organy na stopniu
województwa.

Zarówno I jak i

formy doprowadziły do wzmoc
nienia organów przedstawiciel
skich — rad narodowych, które
uwolnione od funkcji bezpo
średniego administrowania u-

mocniły się jako ogniwa demo
kracji socjalistycznej, jako or
gany władzy oraz samorządu
społecznego. Powierzenie pierw
szym sekretarzom komitetów
partii funkcji przewodniczących
Rad Narodowych umocniło ro
lę i autorytet Rad Narodowych.

Z kolei powołanie terenowych
organów administracji państwo
wej, kierowanych jednoosobo
wo usprawniło proces bezpo
średniego zarządzania i kiero
wania oraz przyczyniło się
do sprawniejszego załatwiania

spraw obywateli.
Wyrażona w obu etapach re

formy zasada kolegialności pro
gramowania oraz

wości zarządzania
nierozdzielność obu tych czło
nów. Chodzi o dwie główne
funkcje centralizmu demokra
tycznego, o istotę demokracji
socjalistycznej, a więc o niena
ruszalną leninowską zasadę for
mowania socjalistycznego
temu władzy
w praktyce.

Reforma
trzeci rok w

wództwach została sprawdzona
w życiu i w praktycznym dzia
łaniu rad i administracji. Po
zytywną jej ocenę, będącą od
biciem opinii społeczeństwa,
można było usłyszeć w wystą
pieniach aktywu partyjnego i

społecznego na plenarnych po
siedzeniach komitetów partyj
nych, sesjach Rad Narodowych,
w dyskusjach środowiskowych
w mieście i na wsi.

Niezaprzeczalnym sukcesem

reformy jest wyzwolenie w te

oraz

socja-
czyn-
o po-

roku objął
powiatu i

II etap re-

Jednoosobo-
akcentuje

sys-
i jej sprawowania

realizowana już
gminach i woje-

Frzemówienie P. laroszewicza na XVII Henum KC PZPR
(Skrót)

po-
ma-

no-one

i działal-

przezwy-
partykula-

wysiłków

renowych organach władzy
administracji państwowej no
wych zasobów energii, inwen
cji i przedsiębiorczości, wiary
we własne siły środowiska i u-

miejętności samodzielnego roz
wiązywania lokalnych proble
mów. Istotną dźwignią w kiero
waniu i zarządzaniu stały się
uprawnienia koordynacyjne.

Dotychczasowe wyniki refor
my, osiągnięte pod bezpośred
nim kierownictwem politycz
nym instancji partyjnych, na
leży zatem ocenić pozytywnie.
Umocniła ona demokrację so
cjalistyczną. Przeprowadzonym
zmianom towarzyszyło urucha
mianie wszelkich środków
litycznych, kadrowych i

terialnych. Ułatwiły
wym organom start

ność, umożliwiając
ciężanie przejawów
ryzmu, kojarzenie
jednostek terenowych i central
nych z myślą o wykonaniu za
dań planu państwowego.

Nie wolno jednak zapominać,
żc proces doskonalenia zarzą
dzania nie jest jeszcze sprawą
zamkniętą. Dwa pierwsze eta
py reformy wymagają uwień
czenia, które pozwoli rozwią
zać problemy jeszcze nie pod
jęte, bądź zaostrzone pod wpły
wem zmian już przeprowadzo
nych. Potrzebę taką potwier
dziły liczne badania i studia w

terenie, a także konsultacje z

załogami wielkich zakładów i
ze środowiskami specjalistów.

W okresie, jaki upłynął od
ustanowienia gromad do czasu

powołania gmin, podstawowym
ogniwem w systemie zarządza
nia i kierowania był powiat.
Obecnie, kiedy większość u-

prawnień oraz zadań gospo
darczych i administracyjnych
przenieśliśmy na szczebel gminy
i miast, w gestii organów po
wiatowych pozostały już tylko
nieliczne uprawnienia. Utworzo
na w wyniku reformy gmina
stawia dziś w sposób coraz bar
dziej oczywisty pod
zapytania potrzebę
istnienia w systemie administra
cji ogniwa pośredniego — po
między gminą a wojewódz
twem.

Powiat, jako ogniwo władzy
odegrał doniosłą rolę w

tworzeniu i umacnianiu
państwa ludowego, w odbudo
wie i rozwoju kraju, w spra
wowaniu ważnych funkcji ad
ministracyjnych. W aparacie
administracji państwowej i

spółdzielczej powiatu wyrosła
dobra i ofiarna kadra.

W pełni doceniając więo o-

gromny dorobek 1 zasługi ak
tywu partyjnego, społecznego
i administracyjnego powiatów
w całym 30-leciu Polski Ludo
wej, nie możemy przejść do

porządku dziennego nad tym,
że w obecnych warunkach trój
stopniowy układ administracji
stał się ociężały i przestarzały,
a kadry nie są w pełni
ciwie wykorzystane.

Trójstopniowy podział
torialny został przejęty
nas przed
wstawała

państwie
względem

znakiem
dalszego

i właś-

tery-
przez

30-tn laty, kiedy po-
władza ludowa. W

rozwiniętym pod
gospodarczym 1 spo

Powodzenie reformy zależy
przede wszystkim od właściwego
i skutecznego przeprowadzenia
prac przygotowawczych, od o-

peratywności działania, od reali
zacji tych wszystkich zadań,
które warunkują to powodze
nie. Należy do nich zaliczyć
szybkość i sprawność w podej
mowaniu i wykonywaniu przed
sięwzięć organizacyjnych, wła
ściwy dobór kadr, podjęcie od
powiednich działań dla dalszego
umocnienia gmin i miast, pra
widłowe ustalenie zadań 1 środ
ków wynikających z podziału
planu społeczno-gospodarczego 1
budżetu wraz z zapewnieniem
pełnej realizacji bieżących za
dań, przygotowanie odpowied
nich materiałów statystycznych
i uregulowanie obiegu sprawoz
dawczości, ustalenie planu roz
mieszczenia władz, urzędów i in
stytucji, prawidłowy rozdział

majątku, przygotowanie progra
mu zagospodarowania nie wyko
rzystanych obiektów, zapewnie
nie podstwowych warunków pra
cy dla władz i urzędów w no
wych województwach.

Tworząc nowy podział admini
stracyjny kraju liczymy, wo

wszystkich województwach, na

wydatne ożywienie inicjatyw
zmierzających do podniesienia
efektywności gospodarowania, do

wykorzystania istniejących re
zerw, do uzyskania optymal
nych wyników gospodarczych.
Jesteśmy przeświadczeni, że na
stąpi znaczny wzrost aktywności
rad i samodzielności władz I or
ganów administracji państwo
wej. Gminy 1 miasta bowiem bę
dą teraz leżały w bezpośrednim
zasięgu pracy i zainteresowania
władz wojewódzkich. Wojewódz
twa utworzone na terenach, któ
re dotychczas rozwijały się
mniej dynamiczne uzyskają te
raz nowe, znacznie większe ,

szanse.

będą zagospodarowane, przede
wszystkim na cele mieszkanio
we, oświaty, zdrowia itp.

Z wprowadzeniem dwuszcze-
blowej struktury administracji
terenowej wiąże się problem
dalszego umocnienia gmin. Cho
dzi o to, aby wojewódzkie ogni
wa władzy i administracji od sa
mego początku roztoczyły nad
nimi bardziej troskliwą opiekę.
W gminach wciąż jeszcze mamy
do czynienia z niepełną obsadą
etatową, z brakiem pracowni
ków o wysokich kwalifikacjach,
ze sporą fluktuacją. Dotyczy to
w równej mierze naczelników
jak i pracowników urzędów
gmin i miast.

Jest rzeczą instancji partyj
nych i wojewodów, aby wyko
rzystać przyznane uprawnienia
i środki w celu umocnienia

gmin. Chodzi także o wzmocnie
nie regulującej i koordynacyjnej
roli planu społeczno-gospodar
czego rozwoju gmin 1 miast. Wa
żne jest umocnienie działalności

gminnej służby rolnej i zapew
nienie jej wiodącej, koordynują
cej roli w stosunku do pozosta
łych służb rolnych w gminie.
Konieczna jest budowa* mieszkań
dla kadry kierowniczej i specja
listycznej, remonty i moderniza
cja budynków urzędów gmin,
zwiększenie wyposażenia techni
cznego gmin.

Reforma pociąga za sobą ko
nieczność dostosowania systemu
i metod kierowania i nadzoru
nad terenową administracją
państwową ze strony rządu.

również na celu to, aby nowe

województwa zostały uformo
wane przed żniwami i siewa
mi, a także przed czekającymi
je pracami nad planem 5-letnim
na lata 1976—1980, i aby założe
nia tego planu były dostosowane

już do nowego podziału teryto
rialnego.

Reformę będziemy przeprowa
dzać w miesiącach spiętrzenia
prac rolnych, a więc w trud
nym okresie. Musimy bowiem
nie tylko realizować bieżące za
dania, ale jednocześnie formo
wać nowe władze, nową admini
strację, kształtować nowe woje
wództwa. Musimy więo tak zor
ganizować pracę, aby wszelkie

przedsięwzięcia były w pełni
zsynchronizowane, przemyślane
1 realizowane bez zwłoki.

Oczekujemy,
że reforma

przyniesie wymierne ko
rzyści etatowe i finanso

we. Zakładamy, że w wyniku
zniesienia ogniwa pośredniego
nastąpi wydatne zmniejszenie a-

dministracji państwowej i spół
dzielczej, a tym samym zwolnie
nie określonej liczby etatów.

Szczególnie wielką wagę przy
wiązujemy do spraw kadro
wych. W ubiegłych latach wy
rosła w terenowym aparacie ad
ministracji 1 gospodarki ofiar
na, zaangażowana kadra praco
wnicza. Wielu działaczy 1 pra
cowników cechuje wysoki po
ziom wykształcenia i fachowo
ści.

Są wśród nich ludzie uzdolnie
ni i uwrażliwieni społecznie, o

wielkim doświadczeniu prakty
cznym i wysokim poczuciu odpo
wiedzialności, ludzie samodzielni
w działaniu i podejmowaniu de
cyzji. Nikogo z nich nie wolno
utracić dla działalności państwo
wej. Pracownicy ci będą wyko
rzystani w urzędach nowo two
rzonych województw oraz in
nych ogniwach tego szczebla, a

także w aparacie gmin i miast.
Najlepsi powinni objąć stanowi
ska kierownicze. Inni otrzymają
pracę w organizacjach gospodar
czych. Nie ma więo powodów do
jakichkolwiek obaw, że ktokol
wiek pozostanie bez pracy odpo
wiadającej jego kwalifikacjom.
Reforma otwiera natomiast dro
gę awansu, samodzielnej pracy,
spożytkowania walorów i do
świadczeń wartościowym praco
wnikom dotychczasowych woje
wództw i powiatów.

Zapewnimy należyte wyko
rzystanie całego majątku doty
chczasowych ogniw wojewódz
kich, * zwłaszcza powiatów.
Władze partyjne 1 państwowe w

nowych siedzibach województw
zostaną umieszczone w obiek
tach po byłych Komitetach Po
wiatowych i Urzędach Powiato
wych. Podobnie inne jednostki 1

instytucje zajmą pomieszczenia le których stoją I sekretarze KW
swoich dawnych ogniw powiato
wych. W tych przypadkach, kie
dy baza lokalowa w siedzibie no
wo utworzonego województwa o-

każe się za szczupła, niektóre a-

gendy lub wydziały urzędu wo
jewody mogą być zlokalizowane
w pobliskich miastach, sąsiadu
jących z siedzibą województwa.
Obiekty całkowicie zwolnione

rny — które jednostki są nie
zbędne dla prawidłowego funk
cjonowania życia społeczno-gos
podarczego i będą powołane z

dniem wprowadzenia reformy,
które można organizować sukce
sywnie w terminach później
szych; z których można zrezyg
nować całkowicie, wreszcie, któ
re w układzie nowo projekto
wanych województw mogą
swoim zasięgiem działania objąć
obszar kilku województw.

Wszystkie jednostki budowla
ne, produkcyjne, remontowe
oraz świadczące usługi dla lud
ności pozostają nienaruszone.
Zmiana dotyczyć będzie tylko
ich organizacyjnej nadbudowy
administracyjnej przez jej wye
liminowanie na szczeblach po
wiatu.

W proponowanej reformie u-

wypuklamy pozycję i rangę na
szych wielkich miast. Przykła
dem jest miasto stołeczne War
szawa — wielka aglomeracja
społeczno-gospodarcza, która od
działuje na kształtowanie się or
ganizmów podmiejskich, wciąga
je do wspólnego nurtu rozwoju
jako organiczne zaplecze-stolicy.
Przewidujemy zatem powołanie
województwa stołecznego War
szawy i pełną integrację całej
aglomeracji. Na czele wojewódz
twa stołecznego stać będzie pre
zydent z uprawnieniami woje
wody. Reforma proponuje po
wołanie, podobnie jak w Warsza
wie, województw miejskich Ło
dzi i Krakowa.

Reforma przewiduje również
nowe rozwiązania jeśli chodzi
o Poznań i Wrocław.

W nawiązaniu do inicjatywy
wojewódzkiej instancji partyj
nej i praktyki wrocławskich
władz wojewódzkich 1 miej
skich wyrażona została zgoda,
aby ustanowić jedną wspólną
Radę Narodową dla woj. wro
cławskiego i miasta Wrocławia,
jeden wspólny organ administra
cji państwowej w osobie woje
wody i jednocześnie prezydenta
miasta i podległy mu wspólny
dla tych jednostek urząd woje
wództwa i miasta, z zachowa
niem w mieście dzielnicowych
Rad Narodowych 1 naczelników
dzielnic o poszerzonych kompe
tencjach, a stanowiących organ
I instancji. W Poznaniu nato
miast powołane będą Rada Na
rodowa miasta Poznania oraz

prezydent miasta i podporządko
wany mu Urząd Miejski. Nie

będzie natomiast Dzielnicowych
Rad Narodowych ani naczelni
ków dzielnic i ich urzędów. Dla
załatwiania spraw obywateli bę
dą tworzone dzielnicowe ekspo
zytury urzędu miasta. Miasto
zatem będzie wchodziło w skład

proponowanego województwa, a

Miejska Rada

zydent miasta
instancji będą
odpowiednim
wódzkim.

Reformę musimy przeprowa
dzić szybko.

Maksymalne skrócenie okresu

prac przygotowawczych ma

kających z polityki partii 1 pań
stwa.

Tworzymy struktury prze
strzenne, które powinny zapew
nić pełne wykonanie rosnących
zadań rozwojowych, a jednocześ
nie umożliwić organom władzy i

administracji bezpośrednie kie
rowanie, koordynację i nadzoro
wanie całości procesów i zadań

społecznych i gospodarczych.
Tak ukształtowana struktura

terenowych organów władzy i

administracji oraz nowy podział
terytorialny odpowiadają rów
nież wymogom planowania prze
strzennego zagospodarowania
kraju.

Duże ośrodki przemysłu i han
dlu, szkolnictwa wyższego, nauki
i kultury oraz lecznictwa będą
nadal odgrywały swoją rolę w

makroregionie, niezależnie od

zwiększenia w nim liczby woje
wództw. Tak więc pozycja daw
nych miast wojewódzkich jaką
zajmują one w życiu społeczno-
gospodarczym kraju zostanie u-

trzymana.

łecznym, w państwie gospodar
ki planowej, jakim jest współ
czesna socjalistyczna ~

'

taki podział terytorialny
już anachronizmem.

Dalszy szybki rozwój, kształ
towanie sił wytwórczych na co
raz wyższym poziomie ich kon
centracji, narastająca koniecz
ność przebudowy naszego rolnic
twa, wszystko to wymaga od
powiedniego, dostosowanego do

nowych potrzeb terytorialnego
podziału kraju.

Od pewnego czasu, a zwłasz
cza po umocnieniu się gmin i

rozwinięciu przez nie wielo
stronnej aktywności powiat, w

coraz to większym stopniu za
tracił swoje dotychczasowe
funkcje organizatorsko-zarzą-
dzające, przechodząc na pozy
cję aparatu przekaźnikowego
między województwem a gmi
ną miastem. Spośród 314 po
wiatów aż w 276-ciu (tj. w 85
proc.) liczba gmin wynosi od 4
do 10, przy czym w 177 powia
tach nie przekracza 7-miu, a

w 133 powiatach 6-ciu. Trud
no zatem mówić o tym, aby po
wiat liczący kilka gmin miał
obecnie pełną rację bytu.:

Dla obsługi 2.739 gmin i miast
nie stanowiących powiatów
mamy w całej infrastrukturze
administracyjnej powiatów (li
cząc tylko pracowników umy
słowych) aparat liczący 121 tys.
osób. Przeoiętnie na jedną gmi
nę przypada zatem w powiecie
44 pracowników umysłowych. A

przecież są powiaty o małej
ilości gmin, gdzie na jedną z

nich przypada nawet około stu

pracowników umysłowych.
W wyniku takiego układu

kadra powiatowa — składająca
się w większości z pracowni
ków ofiarnych, doświadczonych
i fachowych — nie jest w peł
ni — wykorzystana.

Słuszne i zdrowe ambicje
tej kadry chcemy spożytkować
znacznie wydajniej i z więk
szym pożytkiem.

Koncepcję dwustopniowej
struktury organów władzy i ad
ministracji państwowej oraz

dwustopniowego podziału teryto
rialnego chcemy uczynić przed
miotem obecnego trzeciego, naj
ważniejszego i najbardziej skom
plikowanego etapu reformy.
Reforma wprowadza dwu

stopniową strukturę tereno
wych organów władzy i ad

ministracji państwowej, tzn.

gmin i miast jako organów I

instancji oraz województw jako
organów II instancji. Cały cię
żar obecnego etapu reformy sku
pi się na prawidłowej organiza
cji II instancji terenowych orga
nów władzy 1 administracji.

Nastąpi zniesienie 314
tów i utworzenie 49

wództw, w tej liczbie

jednostek obejmujących ____ ,
-

wielkich aglomeracji miejskich: widuje zróżnicowanie wielkości

Warszawy, Łodzi i Krakowa. W aparatu pracowniczego w posz
czególnych urzędach wojewódz
kich.

Zamierzamy
Jednocześnie

przejrzeć i ocenić aktualną
strukturę organizacyjną jed

nostek terenowych, eliminując
zbędne ich ogniwa. W propono
wanych rozwiązaniach określa-

Polska,
jest

powia-
woje-

trzech

tereny

województwach tych ogniwa
władzy i administracji będą
spełniały funkcje programujące,
to znaczy będą planowały kie
runki rozwoju swojego regionu
oraz zapewniały realizację pod
stawowych zadań społeczno-gos
podarczych i politycznych, wyni-

Obecnie miasta powiatowe,
które przestaną być* siedzibami

powiatów, chociaż nie będą już
pełnić funkcji centrów adminis
tracyjnych, pozostaną nadal oś
rodkami promieniującymi na o-

toczenie. Będą one mogły i
wszechstronnie i bez zahamowań

rozwijać cały swój dotychczaso
wy dorobek.

Zniesienie ogniwa powiatowe
go wpłynie w sposób zasadniczy
na uprawnienia i kompetencje
pozostałych stopni administracji.
Uprawnienia te 1 związane z ni
mi obowiązki chcemy przekazać
głównie organom gmin i miast,
które staną się tym samym og
niwem podstawowym w dziedzi
nie organizacji i realizacji celów
ogólnopaństwowych i lokalnych.
Województwa natomiast spełniać
będą funkcje programujące, ko
ordynujące i nadzorcze, a także
odwoławcze w postępowaniu
administracyjnym.

Odpowiednio do zmian w

strukturze terenowej admini
stracji państwowej ulegnie zmia
nie organizacja jednostek nie

podporządkowanych, zarówno

państwowych, spółdzielczych jak
i społecznych, co będzie polega
ło na dostosowaniu jej do no
wego układu, a więc na likwi
dacji ogniw Szczebla powiatowe
go.

W zależności od społeczno-gos
podarczego potencjału ekonomi
cznego nowych województw, od

stopnia ich uprzemysłowienia,
zwartości sieci osadniczej, za
ludnienia, liczby terytorialnych
jednostek podstawowych, zamie
rzonych kierunków rozwoju i

innych czynników, reforma prze-

W związku z tym rząd zamie
rza przekształcić dotychczasowy
urząd ministra gospodarki tere
nowej 1 ochrony środowiska w

urząd ministra administracji, go
spodarki terenowej i ochrony
środowiska.

Wprowadzenie
w życie kon

cepcji dwustopniowej or
ganizacji terenowych or

ganów władzy i administracji
państwowej oraz dwustopniowe
go podziału terytorialnego będzie
wymagało dokonania przez Sejm
odpowiednich zmian w konsty
tucji PRL, w ustawie o radach

narodowych, w ordynacji wy
borczej do rad narodowych oraz

zmian w innych aktach praw
nych. Pociągnie to za sobą także
konieczność wydania przez radę
ministrów szeregu aktów wyko
nawczych.

Dla sprawnego i terminowego
wprowadzenia całości reformy w

życie Biuro Polityczne powołało
zespół partyjno-rządowy pod
kierownictwem prezesa Rady
Ministrów i sekretarza KC PZPR
Edwarda Babiucha.

W dotychczasowych wojewódz
twach powołano sztaby, na cze-

Przejście
na dwustopniowy

'

strukturę terenowych orga
nów władzy i administracji

państwowej jest zamierzeniem
o doniosłym znaczeniu. Jest to

przedsięwzięcie konieczne, jeśli
spojrzeć na to z punktu widze
nia przyszłości rozwijającego
się kraju.

j

Trzeci etap reformy władzy
i administracji terenowej wień
czy dotychczasowe zmiany, na
daj e im charakter komplekso
wy. Jest to część składowa pro
cesu zmian, które krok za kro
kiem wprowadzamy w działal
ność partii, w gospodarce i ży
ciu społecznym, w polityce i

wychowaniu, w funkcjonować
niu państwa.

Reforma umożliwi znaczne

zwiększenie współudziału lud
ności w zarządzaniu i społecz
nym nadzorze, umocnienie so
cjalistycznej demokracji, w

skupieniu wokół realizacji za
dań państwowych
szerokich rzesz

miast i wsi. Od
zumnej pracy, od
1 całego aktywu, zależy jak głę
boko i skutecznie pobudzimy i

wykorzystamy chęci, zapał i

Inicjatywę społeczeństwa
wykonania stojących przed
mi zadań.

1 lokalnych
ludzi pracy
ofiarnej, ro-

pracy partii

Narodowa i pre-
jako władze I

podporządkowani
organom woje-

PZPR, a których zadaniem jest
podjęcie prac organizacyjnych i

przygotowawczych dla prawidło
wego i terminowego wdrażania

reformy w życie. Po zatwierdze
niu koncepcji reformy na dzi
siejszym plenarnym posiedzeniu
KC utworzone zostaną też szta
by w nowo projektowanych wo
jewództwach.

dla
na-

lep-Zmiany te tworzą także
sze warunki dla przyjęcia przez
VII Zjazd programu budowy
rozwiniętego społeczeństwa so
cjalistycznego 1 przyczynią się
do pomyólnej kontynuacji słu
sznej, potwierdzonej przez życie
linii generalnej naszej partit

Nawiązując
do konsekwentnej,

pomyślnej realizacji strategii
rozwoju społeczno-gospodar

czego Polski wypracowanej na

VI Zjeździe Partii, Edward Ba-
biuch powiedział, że wyniki ja
kie osiągamy w urzeczywistnia
niu programu VI Zjazdu są re
zultatem pracy klasy robotniczej
I całego narodu, wynikiem inspi-
ratorskiej, inicjatorskiej i poli-
tyczno-organizatorskiej działal
ności partii, coraz sprawniejsze
go funkcjonowania organów wła
dzy ludowej i aparatu socjalisty
cznego państwa.

W okresie ostatnich 3 lat syste
matycznie dostosowywaliśmy
strukturę władz terenowych oraz

podział terytorialny kraju do po
trzeb jakie rodzi dynamiczny
rozwój gospodarki i społeczeń
stwa. Robiliśmy to stopniowo, w

miarę dojrzewania warunków

politycznych, społecznych i eko
nomicznych. Stopniowe wprowa
dzenie reformy pozwala na zmi
nimalizowanie ewentualnych
przejściowych ujemnych zjawisk,
na koncentrację działań pozwala
jących tym samym osiągać szyb
ciej pozytywne efekty dokony
wanych zmian. Potwierdza to do
tychczasowa praktyka.

W 1972 r. decyzjami VI Plenum
KC wprowadziliśmy zmiany w

terytorialnym podziale regionów
wiejskich. W wyniku utworzenia

gmin, zmieniona została struktu
ra partii na wsi. Przeszło dwu
letni okres działania gminnych
organizacji partyjnych i komite
tów gminnych, ich aktywność w

sterowaniu politycznym i społe
czno-gospodarczym życiem wsi

dowodzi, że dobrze zdają one

praktyczny egzamin.
E. Babiuch podkreślił, że przez

długie lata obecny podział admi
nistracyjny — co pewien czas ko
rygowany — zdawał dobrze egza
min. W jego ramach umacniała
się władza ludowa w terenie, do
konywał się postęp społeczny,
kulturalny, gospodarczy. Wielką
pozytywną rolę odegrały powia
towe instancje partyjne i skupio
ną. wokół nich aktyw.

Wysoko wykwalifikowana
kadra powiatów powinna i
może zostać dziś wykorzy

stana lepiej niż było to możliwe

dotychczas, zarówno w ogniwach
gminnych i miejskich, które sta
nowią obecnie najbardziej wysu
nięty w teren odcinek frontu
walki o rozwój kraju, jak też w

nowo ukształtowanym ogniwie
wojewódzkim.

Nie wolno nam także utracić

niczego i inicjatywy i gospodar

ności powiatowych instancji par
tyjnych, organów władzy i admi
nistracji, które w wielu regio
nach kraju zaowocowały piękny
mi osiągnięciami.

W argumentacji przemawiają
cej za przeprowadzeniem refor
my, szczególnie hiocno podkreś
lamy kompleksowy charakter

proponowanych rozwiązań, jej
znaczenie dla umocnienia kiero
wniczej roli partii i ludowładz-
twa. Nie jest to zatem decyzja o

charakterze doraźnym, ale wyni
ka z dojrzałych przesłanek po
wstałych w rezultacie dotychcza
sowego rozwoju, potrzeb współ
czesności oraz przyszłych zadań,
które realizować będziemy w

wyniku uchwał VI Zjazdu. Kie
rujemy się następującymi prze
słankami:

Po pierwsze — założenia planu
pięcioletniego na lata 1976—1980,
muszą być dostosowane już do

nowego podziału terytorialnego
oraz do nowych zasad kierowa
nia i zarządzania.

Po drugie — realizacja zadań
przyszłej pięciolatki wymagać
będzie od początku wysokiej o-

peratywności i wzmożenia oddol
nej inicjatywy instancji partyj
nych, rad narodowych i admini
stracji działających w zmoderni
zowanej strukturze.

Po trzecie — kampania przed-
zjazdowa stanowi dobrą okazję
dla ukształtowania — równocze
śnie z wyborem delegatów na

VII Zjazd — władz partyjnych,
nowych komitetów wojewódz
kich i miejskich.

Przebudowa struktury partyj
nej w terenie nie dotyczy pod
stawowych organizacji partyj
nych. Tak jak dotąd rozwijać
one będą swą działalność wszę
dzie tam, gdzie pracują, bądź
gdzie mieszkają członkowie par
tii. Nie reorganizujemy również
komitetów gminnych, miejsko-
gminnych i miejskich, a także

dzielnicowych — wszędzie tam,
gdzie dzielnice pozostaną w

strukturze terytorialnego po
działu kraju.

Komitety gminne i miejsko-
gminne od czasu ich utworze
nia w 1972 r. umocniły swą po
zycję. Wzrasta ich rola polity
cznego przywódcy gmin, miast.
Coraz lepiej wykorzystują
przyznane im przez VI Ple
num Komitetu Centralnego u-

prawnienia i wypełniają zwią
zane z nimi obowiązki.

Zamierzamy w toku obecnie

przeprowadzanej reformy doko
nać dalszego kroku w umocnie
niu tych komitetów. Przejmą

Wystąpienie E. Babiucha
one większość dotychczasowych
uprawnień komitetów powiato
wych, przede wszystkim z za
kresu spraw członkowskich i
kierowania działalnością podsta
wowych organizacji partyjnych
na swym terenie, niepomiernie
wzrośnie ich rola i zadania w

organizowaniu pracy partyjnej
i w sprawowaniu politycznego
kierownictwa. Podlegając bez
pośrednio komitetom wojewódz
kim uzyskują one większą sa
modzielność w określaniu i rea
lizacji zadań, ale także przyjmą
wyższą, wynikającą z tej samo
dzielności i nowych uprawnień
odpowiedzialność. Będziemy tak
że starali się umocnić je ka
drowo, uzupełnić o doświadczo
ny, ofiarny aktyw dotychczaso
wych komitetów powiatowych,
poprawić warunki ich pracy.

Również w pełni samodziełny-
.mi, politycznymi kierownikami

swego terenu staną się komitety
miejskie — obok już istnieją
cych utworzone również tam,
gdzie dotychczas miejskie orga
nizacje partyjne kierowane by
ły bezpośrednio przez komitety
powiatowe.

Chcemy, by aktyw partyj
ny, działacze społeczni i
władze miast, które do

tychczas były ośrodkami admi
nistracyjnymi powiatów zdawa
li sobie sprawę, że ich rola w

stosunku do otaczających je
gmin zmienia się — jednak nie
zmniejsza. Komitety miejskie i
ich aktyw powinny ściśle współ
działać z najbliższymi komite
tami gminnymi. Wykorzystując
bazę działalności organizacyj
nej, propagandowej i szkolenio
wej oraz posiadaną kadrę po
winny służyć wszechstronną po
mocą gminnym organizacjom
partyjnym. W większych mia
stach zamierzamy utrzymać na

bazie już istniejących ośrodków
propagandy partyjnej placówki
działalności ideowo - wychowa
wczej i kulturalno - oświatowej

jako ogniwa obsługujące okolicz
ne gminy. Będziemy również u-

macniać, gminne i zakładowe o-

środki propagandy partyjnej,
których zadania daleko wykra
czają poza działalność szkolenio
wą.

W skład miejskich i gminnych
organizacji partyjnych wejść

(Skrót)
powinny 1 zostać podporządko- naszym kraju. W tych warun-

wane ich komitetom zakładowe

organizacje partyjne dotychczas
kierowane bezpośrednio przez
komitety powiatowe. Wzbogaci
to miejskie i gminne organizacje
partyjne o nowy, liczny do
świadczony aktyw — przede
wszystkim robotniczy.

Organizacje robotnicze będą
głównym oparciem tych komi
tetów. Jednocześnie Komitet

Centralny będzie nadal utrzy
mywał ścisłą więź z największy
mi zakładowymi organizacjami
na dotychczasowych zasadach.

Głębokie zmiany nastąpić po
winny w metodach pracy i stru
kturze organizacyjnej nowych
komitetów wojewódzkich, które
niezależnie od wielkości teryto
riów, na których działają, będą
równe pod względem statuto
wych uprawnień i odpowiedzial
ności za powierzone im zadania.

Komitety wojewódzkie zacho
wują wszelkie dotychczasowe
uprawnienia, a ponadto przejmą
niektóre funkcje komitetów po
wiatowych.

Wewnętrzna struktura oraz

zasady działania komitetów wo
jewódzkich będą pełniej odpo
wiadać potrzebom polityczno-
problemowego organizowania
pracy partyjnej oraz kierowania
znacznie większą ilością podleg
łych instancji. Komitety woje
wódzkie oraz Komitet Central
ny położy jeszcze większy nacisk
na pracę terenową oraz działal
ność inspekcyjno - kontrolną. W
zależności od specyfiki wojewó
dztwa zróżnicowana zostanie
iłość etatów w komitetach wo
jewódzkich oraz struktura ich
wydziałów. Zakładamy jednocze
śnie, że reorganizacja struktu
ry partyjnej nie pociągnie za

sobą zwiększenia ilości etato
wych pracowników politycznych

Wśród nowych zadań na

czoło wysuwa się potrzeba
dalszego umocnienia więzi

centralnej i wojewódzkiej in
stancji z komitetami gminnymi,
miejsko - gminnymi i miejskimi

oraz komitetami zakładowymi w

na'większych zakładach pracy.
Niemałe znaczenie ma fakt, że

obrona reforma jest jednym z

dobitnych przykładów rozsze
rzania ram ludowładztwa w

kach otwierają się nowe możli
wości nie tylko szybszego tęt
na życia ideowo - wychowaw
czego, ale także większego zwią
zania go z problemami tereno
wymi, z bliskimi ludziom spra
wami.

Reforma powinna przyczynić
się do dalszego pogłębiania de
mokracji socjalistycznej. No
wych treści nabrać powinny
pojęcia kontroli i nadzoru spo
łecznego. Sprzyjać temu powin
no dalsze umocnienie samorzą
dowych form działania. Nowe
zadania będą miały do speł
nienia gminne i miejskie ogni
wa FJN, samorząd mieszkań
ców miast, wszystkie formy sa
morządu wiejskiego, podstawo
we ogniwa związków zawodo
wych i samorządu robotniczego
w przedsiębiorstwach. Dobra

praca organizacji samorządo
wych, aktywna postawa ich
działaczy, będzie niezbędnym
warunkiem sprawnego funkcjo
nowania rad i administracji.
Podniesie się ranga działania w

nich członów PZPR.

W ostatnich latach partia na
sza przywiązywała znaczenie do
umocnienia rad narodowych,
rozszerzenia ich kompetencji,
doskonalenia działania. W wy
niku reorganizacji chcemy i

będziemy mogli osiągnąć dal
szy postęp w tej dziedzinie.

Dla określenia wysokiej rangi
społecznej mandatu radnego
proponujemy, aby Sejm PRL,
uchwalając niezbędne ustawy
związane z reformą, kierował
się wytyczną, by wszyscy rad
ni powiatowych rad narodowych
obecnej kadencji zachowali do

wyborów swe mandaty i kon
tynuowali działalność, bądź w

gminnych radach narodowych,
bądź w składzie nowo tworzo
nych wojewódzkich rad naro
dowych.

Z wprowadzeniem . reformy
wiąże się zespół proble
mów organizacyjnych, ka

drowych, materialnych i społecz
nych, które chcemy rozwiązać
w taki sposób, aby z jednej
strony osiągnąć wszystkie za
mierzone cele, a z drugiej aby
nie zakłócić normalnego toku

funkcjonowania ’ całego orga
nizmu państwowego, nie osła

bić tempa realizacji bieżących
zadań społeczno-gospodarczych,
które wyznaczyliśmy na 1975 r.

Organizacje partyjne zakła
dów produkcyjnych, budowla
nych i transportowych, POP

działające w rolnictwie i na

wsi, działacze gospodarczy i

pracownicy administracji —

członkowie partii mają obowią
zek czuwania nad utrzymaniem
dyscypliny pracy, wysokiego
tempa i jakości produkcji.
Szczególnie ważne w | tym okre
sie zadania przypadają ogni
wom gminnym: komitetom

gminnym naszej partii i naczel
nikom gmin.

Nie mogą osłabiać działalności

komitety powiatowe i ich
aktyw. Do czasu utworzenia no
wych wojewódzkich instancji
partyjnych odpowiadają one w

dalszym ciągu za sprawy swego
terenu działnia.

Do czasu ukonstytuowania się
nowych komitetów wojewódz
kich i urzędów wojewódzkich
za całokształt prac na terenie
obecnych województw odpowia
dają ich aktualne władze partyj
ne i pań.twowe.

Problemy organizacyjne prze
prowadzenia reformy wiążą się
nierozerwalnie z problemami
kadrowymi. W wyniku realiza
cji reformy nastąpi dalsza ra
cjonalizacja rozmieszczenia i

wykorzystania kadr w aparacie
partyjnym, administracji pań
stwowej, w gospodarce. W o-

parciu o najlepszą kadrę obec
nych instancji oraz urzędów
wojewódzkich i powiatowych
będziemy mogli utworzyć zespo
ły kierownicze i pracownicze
nowych władz wojewódzkich.
Dążyć będziemy do uzyskania
istotnej jakościowej poprawy
kadr.

Reforma stworzy warunki do
racjonalnego wykorzystania zna
cznego potencjału kadrowego,
jakim dysponują obecnie po
wiaty. W jej wyniku, będzie
można skierować kadry do tych
ogniw i działów gospodarki na
rodowej, które wymagają
wzmocnienia. Chcemy uzyskać
również dalsze zmniejszenie za
trudnienia w administracji pań
stwowej.

Na powiatowych i wojewódz
kich instancjach partyjnych

spoczywa obowiązek podejmo
wania 1 rozwiązywania tych pro
blemów oraz czuwania nad pra
widłowym realizowaniem odpo
wiednich decyzji rządowych.
Już obecnie przystąpić trzeba do

wnikliwej, wszechstronnej oce
ny kadr kierowniczych. Praco
wnicy objęci skutkami reformy
otrzymają odpowiednie propo
zycje, informujące o warunkach

zmiany, rodzaju i miejsca pra
cy. Podejmując określone roz
wiązania kadrowe będziemy u-

względniać kwalifikacje, doś
wiadczenie, sytuację rodzinną,
stan zdrowia i wszystkie inne
istotne warunki pracowników,
którzy muszą zmienić pracę. Ta
wielka operacja kadrowa, którą
w związku z reformą przepro
wadzimy, wymaga uwagi i tro
ski p sprawy ludzi. Mamy
wszelkie warunki, by zapewnić
każdemu pracownikowi zatru
dnienie zgodne z jego kwalifi
kacjami i możliwościami, a je
dnocześnie zgodne z żywotnymi
potrzebami kraju.

Im szybciej rozpoczną działal
ność władze partyjne i państwo
we na terenach nowych woje
wództw, tym pewniej wejdą w

pierwszy rok nowej 5-latki i re
alizacji uchwał VII Zjazdu.
Wnosimy więc o upoważnienie
Biura Politycznego i Sekretaria
tu KC do podjęcia, w oparciu o

uchwałę XVII Plenum KC, odpo
wiednich decyzji, umożliwiają
cych powołanie, po przyjęciu
przez Sejm koniecznych ustaw,
nowych komitetów wojewódz
kich i miejskich działających z

upoważnienia KC, w oparciu o

wybranych w toku ostatniej
kampanii sprawozdawczo - wy
borczej członków KW i KP. Ko
mitety te przygotowałyby, m.

in. wyborczą kampanię przed-
zjazdową w toku której wybra
libyśmy nowe władze partyjne
województw i miast.

Niezbędnym będzie również,
by komisja zjazdowa opracowa
ła projekt niezbędnych popra
wek w Statucie PZPR wynika
jących z przyjętych przez Ple
num KC decyzji.

Z
utworzeniem dwustopniowej
organizacji wdadz i nowym
podziałem terytorialnym

wiąże się cały szereg dalszych
prac. Tak więc np. trzeba bę
dzie opracować szczegółową
koncepcję terenowej prasy par
tyjnej oraz zasady politycznego
kierowania środkami masowego
przekazu. Zamierzamy zacho
wać dotychczasową ilość tytu

łów gazet partyjnych, dzienni-,
ków porannych, gazet popołud
niowych i czasopism społeczno-
kulturalnych. Dotychczasowe
gazety — organy KW będą o-

becnle obsługiwały teren kilku
województw. Staną się one pis
mami regionalnymi PZPR. Je
żeli chodzi o organizację Pol
skiego Radia i Telewizji, to

gwarantuje się pełne wykorzy
stanie istniejącej bazy technicz
no-produkcyjnej i wykwalifiko
wanych kadr koncentrując w 9
rozgłośniach Polskiego Radia 1
ośrodkach Polskiej Telewizji,
którym podporządkuje się po
zostałe istniejące rozgłośnie ja
ko studia lokalne.

Uważamy, że w nowym ukła
dzie podziału kraju należy po
zostawić niezmienione miejskie
i gminne ogniwa FJN i organi
zacji społecznych, natomiast ich

ogniwa wojewódzkie dostosowa
ne zostaną do nowej struktury.

Przeprowadzone dotychczas
konsultacje projektu reformy
wskazują, że spotyka się ona z

pełnym zrozumieniem i popar
ciem aktywu terenowego. Po
trzebna jest jednak nadal głę
boka i obejmująca całe społe
czeństwo praca połityczno-wy-
jaśniająca sens i ceie reformy.

Wśród tych celów na plan
pierwszy wysuwamy problem
stworzenia najbardziej korzyst
nych warunków’ dla dalszego
dynamicznego rozwoju kraju.
Realizacja reformy pozwoli zli
kwidować rozbieżności pomię
dzy obecnym podziałem teryto
rialnym a ukształtowaną w 30-
leciu mapą rozwoju ekonomicz
nego.

Chcemy by reforma przyczy
niła się do dalszej poprawTy ob
sługi obywateli przez organa
władzy i aparat administracji.
Reforma stwarza nowe warun
ki dla rozwoju demokracji so
cjalistycznej, rozumianej bardzo
konkretnie — jal$o polityczny
wzrost udziału społeczeństwa w

rządzeniu, jako wzrost samo
rządności, aktywności i inicjaty
wy ludzi pracy. Jest ona istot
nym elementem przygotowań
do VII Zjazdu. Siwarza jego u-

chwałom lepsze warunki reali
zacji dzięki pełniejszemu wyz
woleniu społeezne.j inicjatywy,
poprawne efektywności kiero
wania. i zarządzania procesami
rozwoju społeczno-gospodarcze
go.
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Radni o budownictwie

Niełatwe wejście w erę
budownictwa przemysłowego

Obchody Dnia

W mieście i w powiecie krakowskim od
bywały się w minionych dniach — jak w

całym kraju — dziesiątki imprez, spotkań i
uroczystości związanych z 30-leciem zwycię
stwa nad faszyzmem. Nie jesteśmy w stanie
odnotować wszystkich, wybraliśmy więc je
dynie te najbardziej charakterystyczne.

W dniu 9 maja br. na Rynku w Wieliczce
odbyła się uroczystość wręczenia sztandaru
szczepowi im. Zawiszy Czarnego przy zbior
czej szkole gminnej w Wieliczce. W uroczy
stości uczestniczyli m. in. I sekretarz Komi
tetu Powiatowego PZPR w Krakowie tow.
K. Nocuń i komendant Chorągwi hm St.
Ciuła.

Natomiast 8 maja Dyrekcja Technikum i
ZSB im. gen. K. Świerczewskiego w Krako
wie — Nowej Hucie i Rada Szczepu ZHP

zorganizowały uroczysty apel poświęcony
XXX, rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem.
Apel odbył się przed pomnikiem patrona
Szkoły gen. K. Świerczewskiego w Nowej Hu
cie.

Wczoraj w sali wystawowej Biblioteki Ja
giellońskiej odbyło się otwarcie wystawy pod
hasłem „Kraków i Ziemia Krakowska w wal
ce z faszyzmem hitlerowskim”. (kud)

Brodzik jest.
Na długo?

W Parku Jordana wypełniono wodą najwięk
szy w Krakowie brodzik dla dzieci. Inicjatywa
władz dzielnicy wsparta ofiarnością społeczeń
stwa owocuje nowym obiektem. Czy gospoda
rze Krowodrzy będą mieli z tego tytułu po
wody do zadowolenia, okaże się niebawem. Pe
łen najgorszych przeczuć - patrzę na gromadę
maluchów, które przenoszą w wiaderkach piach
przygotowany przez budowlanych dla innych
zgoła celów. Pracowite szkraby wsypują piasek
do swojego baseniku. Komu zabrakło wiaderek,
wrzuca kamienie, i patyki do czystej wczoraj
Wody. Euforia, najmłodszych udziela się śred
niemu pokoleniu. Oto właściciele psów też rzu
cają do wody najróżniejsze przedmioty. Psy ra
dośnie wskakują do. brodziku, bełtają piach i

wodę, wykonują jednak zlecone zadania.
• Majowe słoneczko wyjrzało zza chmur, zrobi

ło się cieplej. Maluchy .są już w. wodzie. IV bu
cikach i boso, w ubrankach i. na golasa brodzą
w tym paskudztwie, które w pocie czoła na-

znosiły tutaj. Koegzystują z gromadą psów.
Mamusie są szczęśliwe. Można trochę ode

tchnąć. Nikt jeszcze nie stwierdził grzybicy
na młodych rączkach i nóżkach. Nikt nie do
znał jeszcze urazu na śliskim podłożu. Do
piero jutro albo pojutrze szanowni rodziciele
zwrócą swój gniew i swoje święte oburzenie
przeciwko icładzy. Oczywiście! Komu przyjdzie
do głowy samokrytyczna refleksja?

(ao)

Tegoroczny plan inwestycji bu
dowlanych naszego miasta prze
widuje oddanie do użytku 329,7
tys. m kw. powierzchni mieszkal
nej oraz 24 tys. m kw. powierz
chni przeznaczonej na działalność

usługową. W realizacji planu wy
stępują jednak trudności, które o-

mówiono dokładnie na wczoraj
szym posiedzeniu Komisji Roz
woju Gospodarczego, Zagospoda
rowania Przestrzennego i Ochro
ny Środowiska Rady Narodowej
m. Krakowa.

Na początku niepokojące liczby:
w I półroczu br. wykonamy — ze

względu na „poślizgi” prac roz
poczętych w roku ub — zaledwie
25 proc, inwestycji Główną przy
czyną „poślizgów” jest siedinio-
miesięczne opóźnienie przekazania
do użytku krakowskich fabryk
domów. W fabrykach tych nie
osiągnięto przewidywanych mocy
produkcyjnych w związku z wie
loma kłopotami technologicznymi.
Dla przykładu, w zakładzie W
Bieżanowie zawiodła duńska linia
do produkcji stropów — okazało
się, że osiąga zaledwie 50 proc,
planowanej mocy przerobowej;
zaistniała więc konieczność dobu
dowania drugiej linii.

Co robi się dla poprawy sytua
cji? Przede wszystkim władze
wystąpiły do Ministerstwa Budo
wnictwa z prośbą o pomoc; po
drugie — stawiają na „totalną”
koncentrację sił w budownictwie
mieszkaniowym i na szukanie re
zerw. Rezerwy takie znajdzie się
np. przez zastosowanie przemy
słowej technologii tynkowania
budynków.

Problemy przedyskutowane w

czasie sesji zdołaliśmy omówić o-

czywiście w telegraficznym skró
cie, wypada więc dodać na koniec,
że impas krakowskiego budowni
ctwa mieszkaniowego związany
jest z jego niezwykle dynamicz
nym rozwojem, a także z prze
chodzeniem na technologię prze
mysłową. W ciągu 5-latki zamie
rzyliśmy wykonać zadania po
czątkowo przewidywane na lat 6.
Gdybyśmy mieli skromniejsze
plany, o trudnościach nie byłoby
mowy! (Kwar)

Fot. W. Klag

W Krakowie na obszarze ok.
1500 ha rośnie pszenica, owies i

jęczmień. W ostatnich dniach

po raz pierwszy zastosowano

kompleksowe opryski zbóż środ
kami chemicznymi.' Tę szkodliwą
dla zdrowia pracę wykonują
mechanicznie brygady kółek rol
niczych. Dysponują one na te
renie miasta 30 opryskiwaczami
ciągnikowymi.

Traktorzyści zostali przygoto
wani do tej pracy w czasie szko-

Wieści

z zielonego
Krakowa

leń i wyposażeni w odpowiednią
odzież ochronną. Szkoda tylko,
że nie wszyscy używają w cza
sie pracy kombinezonów, gdyż
sk one niewygodne i ciężkie.

Wykorzystując słoneczną po
godę, traktorzyści i służba rolna

pracują od rana do nocy. Jed
nak jeszcze nie wszyscy rolnicy
doceniają tę pożyteczną i nie-

kosztowną działalność kółek.

„W niektórych osiedlach nie po
zwolili nawet korzystać z wody
— żali śię prezes Kółka Rolni
czego w Kościelniku Zygmunt>
Kwatera. — Więcej jest jednak',
takich, którzy dobrze przyjmują
brygady na swoich polach.” (km)
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ZOO w obiektywie

TEATRY

STARY (Jagiellońska 1): Mickie
wicz: Dziady *- 19, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Fredro:

Mąż i żona — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6):- Jesionowski: Od
nowiciel — 19.30, LUDOWY (os
Teatralne 34); T de Molina: Zie
lony gil — 19.15. GROTESKA
CSkarbowa 2): Barnaś: Ptak nie

ptak - 10. EREF 66 (Wolnlca 1):
Przed grudniem. KABARET „POD
BUDĄ” (Ziai 10): Uważaj, Sławek,
uważaj — 19 i 21.

JUWENALIA

Nikt nic nie ma przeciw Ju
wenaliom? Aż wierzyć się nie

chce, jeśli pamiętać liczne pro
testy krakowian, których dot
knęły — przyznajmy: nie za
wsze w najlepszym guście —•

figle studentów płatane w la
tach ubiegłych. A jednak — na

niedzielną Trybunę Studencką
w klubie „Jaszczury” żaden z

mieszkańców’ miasta się nie po
fatygował. A przecież — jak
informowaliśmy — organizo
wano ją po to właśnie, by ze
brać opinie krakowian i u-

strzec się w miarę możności
od błędów rzutujących nie

najlepiej na opinię o studen
tach. Organizatrzy Juwena
liów proszą więc za naszym po
średnictwem, by w trakcie
trwania imprez wszelkie uwa
gi krytyczne kierować przez
całą dobę na telefony: 281-22 i

268-89, pod którymi dyżurować
będzie Gwardia Juwenaliowa,
odpowiedzialna za porządek.

Przy okazji przepraszamy
Czytelników za niedopełnienie
obietnicy prezentacji w dzisiej
szej „GK” dalszych „Najmil
szych”. Niestety, nie zostały
jeszcze wybrane.

PREZENTACJE
MŁODYCH PLASTYKÓW

„My w trzydzieści lat po
zwycięstwie naci faszyzmem”
— tak brzmiało hasło wywoła
wcze imprezy przygotowanej*
przez koło młodych plastyków
krakowskich i ZW ZMS. Za
proszono młodych malarzy,
grafików i rzeźbiarzy powo
jennego pokolenia, by przysła
li prace charakteryzujące ich
twórczość. W ten sposób pow
stała trzyczęściowa wystawa u-

kazująca tendencje młodej pol
skiej plastyki.

W piątek otwarto w Barba
kanie wystawę malarstwa (nie
stety trzeba ją było natych
miast zamknąć z powodu de
szczu. Została przeniesiona do
Galerii Krzysztofory) zaś w

Stowarzyszeniu Historyków
Sztuki na Rynku 1 Gł. — wy
stawę grafiki. Ta ostatnia zwła
szcza warta jest obejrzenia —

wiele tu prac dojrzałych, ory
ginalnych. Dwa dni wcześniej
otwarto wystawę rzeźby w

Domu Kultury w Oświęcimiu.
(eba)

NOWA PRZYCHODNIA

Wczoraj przy ul. Rusznikar-

skiej 17 otwarto nową Przy

chodnię Rejonową nr 11. Z

przychodni tej mogą korzystać
mieszkańcy oś. XXX-lecia
PRL. Na razie w przychodni
czynna jest poradnia ogólna,
dziecięca, stomatologiczna i
chorób kobiecych. W ciągu
najbliższego miesiąca w przy
chodni tej zostaną uruchomio
ne dalsze poradnie specjalisty
czne. Karty zdrowia mieszkań
ców osiedla XXX-lecia zostały
od wczoraj przeniesione z przy
chodni przy ul. Bałtyckiej 3
na ul. Rusznikarską 17. (kud)

DYŻURY POSELSKIE

I RADNYCH

Krakowski Komitet FJN za
wiadamia, że w dniu 13 maja
br. (dzisiaj^ w godz. od 14,00
do 16,00 w lokalu Komitetu, pl.
Wiosny Ludów 6 pełni dyżur
poselski posłanka Alojza Ko
złowska.

Ponadto również dzisiaj od

15 do 17 w lokalach Dziel
nicowych Komitetów FJN peł
nią dyżury radni RN m. Kra
kowa i DRN.

Autobusom

w stadzie raźniej
W „GK” z 25 lutego pisaliśmy

o linii autobusowej „104”, ilu
strując fotografiami sytuację,
która miała miejsce 17. II br.,
na przystanku przy Hali Tar
gowej (zbyt długie postoje, czę
sto dwu autobusów równocze
śnie, nieregularne odjazdy).

Do napisania po raz drugi spro
wokowała mnie sytuacja, której
byłem świadkiem w środę, 30
kwietnia. Przez kilka minut, do

godz. 18.18 stały aż trzy auto
busy (trzeci już poza „zatoką”,
w miejscu gdzie obowiązuje za
kaz zatrzymywania się). Prze

wodnikiem stada był autobus nr

40, za nim stały dwa „przegu
bowce” „506” i „530”.

Natomiast w sobotę, 3 maja o

godz. 11.53 przyjechał autobus
268. O godz. 12.01 nadjechał 15-ty.
Stały równocześnie przez 6 mi
nut. 286-my ruszył po 14-minu-

towym postoju, 17 minut po od-

jcżdzie poprzedniego autobusu.
Autobus 15-ty stał do 12,17, od
jechał po 16-minutowym postoju.

Jeśli MPK nie posiada fachow
ców do układania rozkładów jaz
dy. niech ogłosi to w „Gazecie”.
Zgłoszę się pierwszy, (nch)

Dwie minuty
z Andrzejem Polio

dyrektorem
krakowskiego oddziału „Desy”

* Kiedy w 1972 r. obejmował Pan rządy nad
krakowską „Desą”, dysponowaliście czterema

salonami o pow. niespełna 200 m kw., prawda?
— Tak. IV tej chwili mamy już 7 placówek,

niebawem będzie ich 10. Uruchomiliśmy „Pa
wilon” w Nowej Hucie, Galerię „B”; rok te
mu powstał salon w Przemyślu. Wkrótce wzbo
gacimy się o Kramy Dominikańskie i salon

antykwaryczny przy ul. Mikołajskiej 10 oraz o

salon w Kielcach.

• Dalsze plany?
— „Rozruszanie” Zakopanego... To teren —

ze względu na duży ruch turystyczny — szcze
gólnie ćhłonny na plastykę współczesną. W je
sieni rozpoczynam remont konserwatorski
„Staszeczkówki”; w przyszłym roku powinna
być już czynna. Za trzy lata porastanie w Za
kopanem druga, nowoczesna galeria sztuki
współczesnej.

d A w Krakowie?

— Planujemy otwarcie ■placówki numizma
tycznej na Kazimierzu. Korzyść podwójną: nam

brakuje specjalistycznego salonu z numizmata
mi, a Kazimierzowi:— turystów, których taki

salon mógłby skłonić do odwiedzin u> tej pięk
nej i niesłusznie zapomnianej części starego
Krakowa. No i przygotowujemy się — na ra
zie psychicznie — do przeprowadzki na Floriań
ską 13: za cztery lata ma być gotowy Pałac

Kmitów — nasza centralna siedziba z reprezen
tacyjnym, wielofunkcyjnym salonem.

d A plany najdalsze, te „w sferze marzeń”?

— Uruchomienie specjalistycznej, fachowej
placówki, świadczącej usługi konserwatorskie
dla ludności. Wie pan, ile wartościowych dzieł
sztuki niszczeje po krakowskich mieszkaniach
tylko dlatego, że nie ma ich kto naprawiać i
konserwować? Ale to rzeczywiście sfera ma
rzeń — przecież ja nie mam jeszcze własnej
pracowni konserwatorskiej...

d Życzymy zatem — spełnienia marzeń, (mh)

PTASIE GODY
W krakowskim Ogrodzie Zoo

logicznym nastał czas ptasich
godów i krzątanina wokół

gniazd. Właśnie z należnym do
stojeństwem — co widać na

zdjęciu — pan łabędź czuwa

przy swojej małżonce wysiadu
jącej jaja. Obok założyły sobie

gniazdo - na dostarczonym im

pieńku — bociany. Obie pary
w ramach koegzystencji żyją
zgodnie, mimo że pan bociek
ukradkiem podkradał gałązki z

łabędziego gniazda.
Ciekawostką jest fakt, że bo-

ciama pitra przez 8 lat żyła bez
dzietnie i dopiero w tym roku

przypomniała, sobie n obowiąz
ku macierzyństwa. Zobaczymy z

jakim rezultatem. Póki co, ra
dzimy zajrzeć do ZOO. aby o-

bejrzeć ptasie gody, tym bar
dziej, że w zniodernizowa nym
siawie-ogrodzie ujrzeć można
pływające bądź spacerujące ■■
inne ptaki, a wśród nich parkę
gęsi nilowych i czarnych łabę
dzi.

Teksl i zdjęcia:
ANDRZEJ TLItCZAŃSKI

WŁAMANIE DO SAMOCHODU
Sobota 3 bm. Dochodziła 3 w nocy,

gdy jeden ze studentów, mieszkaniec
domu akdemickiego przy ul. Reymon
ta zauważył, że do stojącego na ulicy
samochodu dokonano włamania. Gdy
wraz z kolegami wybiegł przed dom,
przy zaparkowanym „fiacie” stało je
szcze dwóch młodych ludzi. Studenci

ujęli podejrzanych i oddali ich w ręce

milicji. Jak się okazało, jeden z za
trzymanych był już karany za podob
ne sprawki. Śledztwo trwa.

NA GORĄCYM UCZYNKU

Natomiast drugi wypadek — zatrzy
manie złodziejki na gorącym uczynku
kradzieży garderoby — przez studentkę
Akademii Rolniczej wydarzył się przed
niespełna miesiącem. Na terenie domu

akademickiego przy ul. Urzędniczej no
towano częste wypadki kradzieży. Któ-

Studenci

pomagają MO
regoś dnia mieszkanka akademika zau
ważyła kręcącą się po korytarzu kobie
tą. Obserwowała ją przez chwilę i w

momencie, gdy złodziejka ściągała su
szącą się bieliznę studentek — zatrzy
mała ją.

W toku śledztwa prowadzonego przez
funkcjonariuszy MO okazało się, że a-

resztowana Barbara Z. wspólnie z Gra
żyną P. przez pewien czas grasowały
na terenie domów akademickich doko
nując licznych kradzieży. Dzięki oby
watelskiej postawie studentki III roku
AR sprytne złodziejki, podejrzane o

popełnienie kilkudziesięciu przestępstw,
zostały unieszkodliwione, (ż)

Uczciwych nie brakuje
Pieniądze zagubione 8 maja są do odebrania.

Informacje lei. 327-52.

Pani, która 9 maja dzwoniła do kina „Wan
da" w sprawie zguby proszona jest o skontak
towanie się z kierownictwem kina.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków-Miasto przepra

sza za przerwy w dostawie energii elektrycznej:
* dnia 13

Wiek bl. 34
maja, w godz. 6—15, na os. Złoty

* dnia 15 maja, w godz. 6—15, na os. Łęg,
ul. Kamionka bl. 1--11

* dnia J6 maja, w godz. 6—15, na os. Wiej-
skini I.ubocza i Grębałów

• dnia 17 maja, w godz. 6—15, na os. Wiej-
skim Mogiła, ul. Klasztorna, Żaglowa, Stare
Wiślisko, Odmętowa

* dnia 19 maja, w godz. 6—15, na os. Ple-
szów Kujawy

• dnia 20 maja, w godz. 6—15, na os. Stalo
wym bl. 12 . 2, 3, os. Wiejskim Grębalów-Freegc,
Zcsławice. Kantorowice

4| dnia 23 maja, w godz. 6—15, na os. Wiej
skim Mistrzejowice-Dłubnia.

Bliższych informacji udziela Rejon Energe
tyczny Nowa Huta, tel. 412-10.

propozycje
♦ PUBLICYŚCI POLSCY —

spotkanie z Anną Strońską, Klub
MPiK, ul. Jagiellońska, godz.
19.15.

♦ O ROZWOJU JĘZYKA W
DZISIEJSZEJ POEZJI — odczyt
prof. dr E. Ostrowskiej, PAN,
ul. Sławkowska 17, godz. 18.

♦ JAM SESSION — SCK,
godz. 20.

♦ JAK PRZYGOTOWAĆ
DZIECKO DO SZKOŁY — po
gadanka J. Bąk, ZDK Klub „Ku
źnia”, os. Złotego Wieku, godz.
18.

♦ BESTSELLERY XXX;LE-
CIA — prelekcję wygłosi mgr
M. Kozanecki, Dom Kultury
KZS, ul. Zakopiańska, godz. 13.

APOLLO (Solskiego 11): Pod
wodna Odyseja (kanad. b .o.) — 10,
12.30, Och jaki pan szalony (ang.
15 lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): Rodzinny
gang (wl. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KIJÓW (al. Krasińskiego 34): Po
top II cz. (poi. b.o.) — 16.30, 19.45.
KULTURA (Rynek Gi. 25): Gorą
cy śnieg (radź, b.o .) — 18, 20.15:
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Wspomnienia z przyszłości (RFN
b.o.) — 11, 17.30, 19.30, Godzina za

godziną (poi. 15 lat) — 13, 15.30.
MIKRO (Dzierżyńskiego 2): Dwa
dzieścia cztery godziny z życia ko
biety (fr. 18 lat) — 16, 18, 20. MŁ .

GWARDIA (Lubicz 15): Prywatne
życie Sherlocka Holmesa (ang.
b.o .) — 14.30, 17, 19.15. PASAŻ
(Pasaż Bielaka): Przygody Bolka
i Lolka 10, 11, 15, 16, 17, 100 kara
binów (USA b.o.) — 12, 18, Opo
wieść do poduszki (USA 15 lat) —

20, 22. PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21): Helga (RFN 15 lat) —

17, 19. SZTUKA (Jana 4): Żyć ra
zem (fr. 18 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.
SFINKS (os. Górali 5): Porachunki

(ang. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
General śpi na stojąco (wł. 15 lat)
— 16, 18, 20. ŚWIT M. SALA (os.
Teatralne 10): Macocha (radź, b.o .)

— 15.30, 17.30, 19.30. ŚWIATOWID
D. SALA (os. Na Skarpie 7): W

poszukiwaniu miłości (ang. 15 lat)
— 15.45. 18, 20.15, ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7): Zwycię
stwo (poi, b.o.) — 15, 17.15, 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Złoto dla zuchwałych (USA-jug.
b.o.) — 10, 12.30, 16, 19. UGOREK

(os. Ugorek): Przygody Tomka

Sawyera (rum. b .o.).— 17, 19. TĘ
CZA (Praska 25): Przygody Huc-
ka Fina (radź, b.o.) — 17, 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Haiti

wyspa przeklęta (USA 15 lat) —

10, 13, Jeremiah Johnson (USA ’5

lat) — 14.45, 18, 20.15. WARSZA
WA (Stradom 15): Alfredo, Alfre
do (wł, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA (Rynek Gł. 25): Jeden
dzień króla Stasia <pol. b .o.) — 13.
WISŁA (Gazowa 21): Czas życia i
miłości (fr. 13 lat) — 10.45, 18, 20,
Kronika gorącego lata (CSRS 15
lat) — 13, 15.30. WOLNOŚĆ (13 Sty
cznia 1): Nieuchwytny morderca

(wł. 13 lat) — 15.43, 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Cenny
lup (USA 15 lat) — 15.30, 13, 20.15.
ZUCH (Krowoderska 7): nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 70):
Miłość i anarchia (wł. 18 lat) —

15.30, 18, 20.30.

PROKOCIM — ZZK: Front wyz
wolenia (poi. b.o .) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Alba
tros.

SKAWINA — Junak: W drodze
na Kasjopeję, Hutnik: Mrożony
peppermint.

SALON GIER MECHANICZNYCH
I ZRĘCZNOŚCIOWYCH (os. Szkol
ne 5 Klub TPPR (10—22).

OGRÓD BOTANICZNY (Koperni
ka 27): 10—17 .

PROGRAM I

5.60 Wiad. 5.05 Rozmait. rolnicze
5.30 Gimn. 5 .50 Poradnik rolnika
6.00 Wiad. 6.05 Inf. z Wyścigu Po
koju. 6.10 Sportowcy wiejscy n»

start. 6 .15 Muz. 6.30 Inf. o progr.
PR 1 TV. 6 .35 Muz. 7.00 Sygnały
dnia. 7 .17 Muz. 7.35 Dzień dobry
kierowco. 7 .40 Propozycje do li
sty przebojów. 8.00 Wiad. 8.05 U

przyjaciół. 8.35 Koncert rozryw
kowy. 9 .00 Wiad. 9 .05 Muz. 930
Radio Praga prezentuje. 9.45 Ryt
my, barwy, nastroje. 10.00 Wiad.
— Co czyta kraj. 10.08 Arie wokal
ne — arie tnstr. 10.30 „Czarne ja
gody” — fragm. pow 10.40 Leksy
kon jazzu — „A". 11.13 Nie tylko
dla kierowców. 11.25 Co sły
chać w świecie. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.'
12.25 Melodie znad Sekwany. I".n9
Góralskie śpiewanie. 13.15 Rolni
czy kwadrans. 13.30 rv etap Wy
ścigu Pokoju. 13.35 Przeboje. I4 .oa

IV etap WP 14.05 Ze świata nau
ki. 14 .10 Muz. lud. 14.30 Sport to

zdrowie. 14 .35 Melodie z Kraju
Rad. 15.00 IV etap WP. 15.05 Wiad.’
15.10 Listy z Polski. 15.30 IV etap
WP. 15.35 Przypominamy Radiowe
Studio Piosenki. 16.00 IV etap WP.
16.05 Wiad. — Tu druga zmiana.
16.15 Na skrzypcach 1 saksof. gra
Barbara Czerny. 16.25 Ąktualń.'
kult. 16.30 Transm. z zakończenia
IV etapu WP w Pradze 17,15 Ra-
diokurier — audycja inf. Studia

Młodych. 17.30 Rytmostop. 18.09
Muz. 1 aktualn. 18.25 Nie tyłka
dla kierowców. 18.50 Przebttie.'
19.00 Dziennik. 19.15 Gwiazdy poi.'
estrad. 19.45 Klient nasz partner.'
20.00 „Współcz. struktury spot.-
ekonom. państw kapitalistycz
nych”. 20.20 Interserwis. 20.47 Kro
nika sportowa 1 Kom. Tot. SportfJ
oraz wyniki 1 sprawozd. ( zakoń
czenia IV etapu WP w Pradzei
21.00 „Rozmowy o książkach” —•

magazyn. 21 .15 Koncert. życzedi
muzyki poważnej. 22 .00 Dziennik.'
22.15 Dyskoteka. 23.00 Wiad. 23.OS
Int. z Wyścigu Pokoju. 23.08 Ko
respondencja z zagr. 23 13 Jamsese
sion — audycja Romana Waschk<

PROGRAM H ’

4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry
pierwsza zmiano. 5.00 Muz. 5 3t
Wiad. 5 .35 Obserwacje i propozy
cje. 5.45 Tr. z Rzeszowa. 6.10 Ka
lendarz. 6.15 60 lekcja jęz. ros. 6.39
Wiad. 6.35 Int z Wyścigu Pokoju.
6.40 Komentarz dnia. 6.50 Gimn.
7.00 Próg. pog. (Kr.). 7 .01 Tr. ■
Rzeszowa. 7.30 Wiad. 7 .35 Posłu
chaj 1 przemyśl 7.45 Próg, pog/
(Kr.). 7 .46 Co słychać (Kr.) . 3.2#

Ęadio-reklama (Kr). 8.30 Wiad.
8.33 Klucz do mieszkania i co da«

lej? 9.00 Dla kl. V „Zdradziecki
sojusznik” — siuch. 9 .40 „Kroko
dyl Gienek 1 jego przyjaciele” —

cz. I słuch, (dla przedszkoli). 10.09

Reportaż lit. 10.30 Zespoły wokal
no-instrumentalne. II 00 Dla klas
VIH „Zielona Fabryka”. 11.25 Gra.

„Rama 111”. 11 .30 Wiad. 11.35 Aud.
dla rodziców. 11.40 Skrzynka PCK.'
11.33 Kom. o st. wód. 12.05 Muz.'udś
12.20 „20-ta rocznica Układu War*

szawskiego — z Andrzejem Narkow*
skim rozmawia Irena Kieta (Kri).'
12.30 Spotkanie z gitarą klasyczną
— aud. w oprać. Barbary Króli
kowskiej (Kr.) . 12.50 Swoje ulu
bione wiersze recytuje Tadeusz
Malak .(Kr.) . 13.00 „Wycieczka w

nieznane” — aud. Marti Terlikow
skiej 1 Jadwigi Mackiewicz. 13.29
Gluck — Uwertura do opery ■„Al-
cesta”. 13.30 Wiad. 13.35 „Muj«
fascynacje literackie”. 14.00 Wię
cej. lepiej, taniej. 14 15 Tu Radio
— Moskwa. 14 .35 Przeboje film.
13.00 Zawsze o 13-tej — program dla

dziewcząt I chłopców 15.40 Zagad
ki muzyczne., 16.00 Wypoczynek i

turystyka. 16.15 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Przeboje. 17.30 Nasz punkt
widzenia (Kr.) . 17 .43 Polska mu
zyka kameralna xxx-iecia. Utwo
ry B. Schaffera i J. Łuciuka wy
konane na koncercie w sali „Ar
senału” aud (Kr.) . 18.10 „Cena
wielkiej5 kariery” — tel. (Kr.j.
18.20 Dziennik krak. 18.30 Echa
dnia. 18.40 „Drogi poznania” .

—

„Próby hodowli geniuszów”. 19 09
J. Haydn — U kwartet flet. G-dur.
19.15 lekcja jęz. ang 19.30 „Konie
i koniki Kazimierza Szemlotha” —

mag. lit.-muz. 20.30 Książki, która
na was czekają. 21.15 Zwierzenia
wieczorne — B . Czeszko. 21.30 25

kraju I ze świata. 21.50 Wiad.

sport. 21 .55 Aud. dla nauczycieli.'
22.10 J. Brahms — Intermezza. 22 29

Tygodnik Kult. 23.00 Anonim —

Msza z Tournai. 23.30 Wiad. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Lipiń
ski — Wariacje na temat „Kop
ciuszka”. 24.00 Hymn.

WYSTAWY

KTO CHCE UNIKNĄĆ TŁOKU

i ZBEDNEJ STRATY CZASU W ZIMIE,
KUPUJE WĘGIEL WIOSNĄ LUB LATEM

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opalem i Mate
riałami Budowlanymi w Krakowie zawiadamia PT Klien
tów, że. wszystkie składy opalu na terenie m. Krakowa

prowadzą sprzedaż węgla za gotówkę.
Zamówienia i
Skład Opalu

WAWEL: Komnaty (9—14), Zbro
jownia: (10—15.30), NARODOWE:
D. Matejki i N. Gmach (zamkn.),
Czartoryskich — Pijarska 8: (10—
16), HISTORYCZNE: .Tana 12 (9—
15), Szpitalna 21 (11—18), Franci
szkańska 4 (11—18), ARCHEOLO
GICZNE Poselska 3: (14—18), Podz.
.kościoła św. Wojciecha (9—16),
MUZ. LENINA Topolowa 5: (9—18).
Kr. Jadwigi (9—13), KTF Boh. Sta
lingradu 13 (9—21), ETNOGRA
FICZNE Wolnica 1: (niecz.), Ryd-
lówka Tetmajera 28: (11—14), PIE
SKOWA SKAŁA: (12—18), KOPAL
NIA SOLI w Wieliczce (3—18).

PROGRAM I

DY2URYHE=h

Skład
Skład
Skład
Skład

wpłaty na dostawy węgla przyjmują:
1 — ul. Kamienna

i 392-59
2 — ul. Prądnicka
3 — ul. Zablocie
4 — ul. Zablocie 6/8,

Nr 12,

32,
9.

tel. 542-98

Nr
Nr
Nr
iMat.Bud.Nr3—NowaHuta—

6.30 Techn. Roln.: Wskazówki

metodyczne. 7 .00 Techn. Roln.:

Matematyka. 7.30—9.00 Przerwa.'
9.00 Dla szkól: Język poi. kl. I
lic. 9 .35—10.00 Przerwa. 10.00 Dla
szkól: Program dla kl. IV (kol.).
10.30 2ycie Moliera — Śmiech i Izy
— film ser. fr. (kol.) . 11 .25—12 .00
Przerwa. 12 .00 Dla szkól: Historia
kl. VIII. 12 .30—13.43 Przerwa. 13.45
Techn. Roln.: Chemia. 14 .15—14.39
Przerwa. 14 .30 Techn. Roln.: 15-
clirona roślin. 15.00—16.15 Przerwa.
16.15 Program dnia. 16.20 Dziennik

(kol.) . 16.30 Wyścig Pokoju. 17.20
Dla dzieci: Baśnie mojego dzieciń
stwa. 17.50 Kronika (Kr.). 18.10

Przypominamy, radzimy. 18.15 Stu
dio TV Młodych. 18.50 Sezam.
19.10 MiM 19.20 Dobranoc (kol.).
19.30 Dziennik (kol.). 20.20 Takie

wysokie góry — film radź. 21 .35
Kronika Wyścigu Pokoju. 21 .45
Świat 1 Polska (kol.) . 22.30 Dzien
nik (kol.). 22.45 Wiad. sport, (kol).
22.55 Program na środę.

PROGRAM II

16.30 Program dnia. 16.35 Jęz.

ang. 17.05 Tylko dla zastępowych.
17.40 „180.000 km przygód” (kol.) .

18.20 „Stawka większa niż życie”
film ser. TVP. 19.20 Dobranoc

(kol.) . 19.30 Dziennik (kol.) . 20.20

„Najważniejszy dzień w moim

życiu” (kol.) . 21.05 24 go
dziny (kol.). 21 .15 „Oj. Doiły, Doi
ły” (kol.) 21.50 Teatr Sensacji e-

Ą.. W . Fastuszek „Żegnam Fana

mr. Kowalsky”. 22.45 Jęz. nie.n .

23.05 Program na środę.

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze tea
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGIA DZIEC.: os . Na Skar
pie, NEUROLOGICZNY: Botanicz
na 3, UROLOGICZNY: Grzegó
rzecka 18, OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23.teł.
lei.
tel.

334-56
652-03
604-12

POGOTOWIE*

Opalu
Opału
Opału
Opału
Krzesławice, ul Nowolipki, tel. 427-73

Składy przyjmują także zamówienia telefonicznie. Za
mówienia i wpłaty na dostawy węgla — przyjmują rów
nież biura opałowe:

RYNEK GŁÓWNY 44 i UL. JAKUBA 3

Wszystkie składy dysponują węglem w różnych gatun
kach i. asortymentach, W cenie 650 zł i 550

Informujemy, że stawki za dowóz 1 tony
sie wiosenno-letnim wynoszą:

przy odległości do 4 km 50 zł

przy odległości 4—8 km 65 zł

przy odległości ponad 8 km 75
Termin, realizacji zamówienia zostanie dotrzymany zgod

nie z życzeniem odbiorcy.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01, 203-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 625 50, 657-57

zl. I APTEKI e®

Rynek Gł. 42 (tlen);, pl. Wolno
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), N.
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).
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